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Vaterland drwi z całej sprawy winszując Nowej 
Pressie rzadkiego suksesu, gdyż uznano rząd Sə- 
rrana li dle tego, ponieważ Nowa Presse domaga- 
ła się tak natarczywie pośrednictwa Europy. Tag- 
blatt przeciwnie pisze o zwycięztwie hr. Andrasse- 
go nad „przeciwnikami królów i ołtarza“. Frazes 
ten użyty na pochwałę ministra służącego monar- 
sze każe wnosić, iż dziennik wspomniony bynaj- 
mniej niechciał oddać usługi br. Andrassemu. Nie- 
wytłómaczonem jest zachowanie się Fremdenblattu, 
który ostre hr. Andrassemu czyni wymówki z po- 
wodu uznania rządów Serrana. Dziennik ten nazy- 
wa po prostu hr. Andrąssego gwiazdą w arszaku 
ks. Bismarka. Inne dzienniki prawie jednogłośnie 
wielce są uradowane polityką br. Audrassego. Te- 
raz, gdy sprawa hiszpańska na długi przynajmniej 
czas zejdzie z porządku dziennego, Nowa Presse 
ogląda się za innym tematem a niewiedząc jeszcze 
o komplemencie z ust przeciwnika, iż ona to wła- 
ściwie święci zwycięztwo, zaprasza N. Pana, aby 
pojechał do Włoch, by oddać wizytę królowi Wi- 
ktorowi Emanuelowi, czyni to zaś w sposób nieod- 
powiedni, tj. z obiecanką, że Włosi z zapałem przyj- 
mą N. Pana — zachęca monarchę austryackiego, 
aby pojechał do Włoch, gdzie właśnie bawi wie- 
deńskie stowarzyszenie śpiewaków. 

Presse powtarzsjąc dziś doniesienie o przedło 
żeniach rządowych w sprawie reformy ustawodaw- 
stwa małżeńskiego powiśda, że nie przyjmuje od 
powiedzialności za prawdę. Zakrawa to na ukry- 
te dementi, mniemamy więc, iż nie zawadzi z wielką 
ostrożnością przyjmować wszelkie wiadomości do- 
tyczące reformy ustawodawstwa wyznaniowego. 

Prokuratotya wiedeńska podobno zażądała wy- 
toczenia śledztwa sądowo-karnego przeciw Radzie 
zawiadowczej jednego z bardziej znanych banków 
wiedeńskich Hypothekar-und Vorschuss- Oreditbank, 
który długo jęcząc po Krachu uchodził za zakład 
bardzo dobrze stojący. W radzie zawiadowczej 
tego banku zasiadają między innymi członek Izby 
wyższej hr. Edmund Hartig, hr. Rudolf Hoycs, 
hr. Leidkerke-Beaufort, baron Warsburg, deputo- 
wany Dr. Russ i t. d. Wspominam o tem nowem 
śledztwie, gdyż ilekroć jest mowa o jakimś oszu- 
stwie popełnionem przez Czecha lub Polaka, odra. 
zu piszą, że to „deklarant“ lub rewolucyonista*, 
jak gdyby oszustwo było monopolem jednego lub 
drugiego stronnictwa, lub jednej tylko narodowości. 
Jest ono złem równie kosmopolitycznem, jak żądza 
wzbogacenia się choćby bez pracy i zasługi. 

Jak wiadomo, teraz opróżnioną jest posada me- 
tropolity rumuńskiego w Hermanstadzie w miej- 
sce Iwaczkowicza obranego patryarchą serbskim. 
Mówią, że biskup rumuński z Karensebes ks. Po- 
pasu, zastępujący obecnie metropolitę, będzie głó- 
wnym kandydatem kongresu rumuńskiego. 


ormiańskim, jeździł do Wenecyi i do Rzymu | Rzeczypospolitej Szwajcarskiej, czy ; ministe- 
Kraków 26 sierpnia. w-celu porozumienia się z biskupami wscho- |ryum. pruskie z pomocą parlamentu wielkiego 
( - |dnimi, to znów naradzał się z puzeistami w cesarstwa Niemieckiego. 

Dymisja Loysona, niegdyś słynnego kazno- | Anglii i jansenistami w Holandyi, nosząc się | 
dziei Dominikanina O. Hijacynta z probostwa w |z pomysłami zjednoczenia wszystkich wyznań 
Genewie, na które bezprawnie po wygnaniu | chrześciańskich. 
biskupa Mermilloda wprowadziła go władza| Nikt jednak nie przyjął jego pośrednictwa, 
kantonalna, zasmuca dzienniki liberalne i an-|tak wschodni biskupi, którzy mimo swego 0- 
tikatolickie we Francyi i Belgii, gdyż w Sku-|poru chcą jeszcze zachować pozory unii z 
tek tego wypadku zresztą czysto osobistego |Rzymem, jak anglikańscy puzeiści, chcący się 
dostea one dopiero dzisiaj, iż rozpoczęta | do Rzymu zbliżyć.: j 
AE s ajcaryi reforma kościelna, za którą i W Szwajcaryi tylko przyjęty przez prote- 
one dzwoniły, wyjdzie już ty lko na korzyść | tancki zwią ri m aidie jk riim 
Prüs. Wiadomo, sag pati chciał być refor- bagnetów i policyi na probostwie, od którego 
majorem na Swoją rękę i nieuznawał zwierzch- wszyscy odstąpili wierni. Katolicy bowiem pọ 
nictwa -Reinkensa. ~. —— b sł sd znieważeniu i zaborze kościoła zakupili inny 

Dzienniki liberalne i antirzymskie jak J. des| gmach, dawniej służący za miejsce zebrań i 
Debats, Liberté, Opinion nationale, upatrywa | sekt masońskich i urządzili w nim kaplicę, 
ły w rozkapturzonym zakonniku, który nie-| własnym utrzymując kosztem księży. W ten 
przyjął dogmatu nieomylności, a na stwier- |sposób Hyacynt Śmiesznością i wzgardą okry- 
dzenie swych zasad przeciwnych celibatowi, |ty, osamotniony w kościele, od którego wszy- 
ożenił się, mistrza i herezjarchę narodowego, |scy wierni stronili, staczać musiał ustawiczną 
któryby w Szwajcaryi utwierdził wpływ liberal: | walkę z Radą -kantonalną, która coraz to dal- 
nych. teoryj ; francuskich. Jakoż rzeczywiście szych domagała się reform i nowatorstw, tak 
Loyson był jedynym z. wydatniejszych człon | w obrzędach religijnych orgamzacyi kościoła 
ków kleru francuskiego, który po soborze wa- | jak i w dogmatyce. 
tykańskim odpadł od kościoła Apes zerwał Aleybiadesowa ta natura nie mogła długo 
na Rzymem, ściągając na siebie cenzury kościelr wytrzymać na tem stanowisku, zwłaszcza, ŻE 
o Ner pok ają h airg ayi ice! po za bezprawiami Rady związkowej czuć by- 
t : ego we Francyiy która "CZY" |ło rękę pruską. Wreszcie podał się do dymi- 
a w gronie swem świetne, znakomite i zasłu-|-„; ogwiadczaj ; . R 
s ; a > 5 : syi, oświadczając, że taki kościół, jaki chce 
żone równie w sprawie kościoła jak ojczyzny | zaprowadzić Rada związkowa, nie jest ani ka- 
imiona, ale niekonsekwencyą swych zasad zbo- | +oyiekim ani liberaln 
czyła z głównego toru, a po soborze waty- > nóg y 
kańskim niebyło już dla niej miejsca. Jakoż| Zatrzymaliśmy się nieco nad tym wypad- 
wszyscy się poddali i zjednoczyli, jak Gratry, kiem, lubo na pozór osobistym tylko i lokal- 
odwołując przed śmiercią swoje pisma prze- |NYm bo w nim właśnie tkwi charakterystyka 
ciw. nieomylności, jak biskup Dupanloup i in- dzisiejszego ruchu reformatorskiego. 
ni” mianowicie z zakonu Oratoryanów. Dziś] Ogranicza się on wszędzie na negacyi ka- 0 
między episkopatem i klerem francuskim nie- | tolicyzmu, wywierając ucisk i prześladowanie, | 406w R” Serrapną, 20. strony Austryj a 
ma już różnie, zaledwie między świeckimi ka- |pądź dla celów politycznych, bądź też w sku- Jatoń teamie aker PO e 
tolikami zostały jeszcze niektóre odcienia z|tek namiętności anti-religijnych. Brak mu je-|wio prasie tutejszej iesi urzędowem 0 u- 
dawnej epoki gallikanizmu. dnak tego ducha sekciarstwa, który stworzył |znaniu „władzy wykonawczej zostającej pod  prze- 

Hiacynt zaledwie kilku we Francyi znalazł | reformacyę XVI wieku, nie wzbudza żadnego | odrictwem marszałka Bertaj o, ks. dells Torre." 
zwolemmików między duchownymi, lecz wrazjecha w masach, które albo pozostają kato- $ e mia aeiia pana nt inch PORT 
z nimi szukał w Szwajcaryi dogodnego pola lickiemi, lub stają się racyonalistycznemi, bez- Bun e atamani r ah pameli +n uwegę, iż £ 
do rozwinięcia swoich reformatorskich planów. | wyznaniowemi. Starokatolicyzm jak się nie | oświadczeniu Abendpost niema wyrazu „uznanie*, 
Mniej uczony teolog niż Dóllinger, bardziej | przyjął we Francyi, tak znów w Szwajcaryi |zawiera ono tylko doniesienie, iż hr. Ludolf, ba- 
próżny i namiętny, później od niego zrozu-|i w Niemczech utrzymuje się tylko o tyle, o|"iacy obecnie w Paryżu, otrzyma pisma uwie- 


A e > i ; : rzytelniające jako poseł austryncki w Madrycie 
miał, że nie ma dogmatycznej podstawy dla |ile rząd go nakazem zorganizować zdoła. przy władzy wykonawczej marszałka Serrana. Abend- 


nowej herezyi, że wyroki soboru watykańskie-|  Naczelnikami podobnej sekty, mogą być tyl-|post zatem, jak się wyraża Nowa Presse — nie 
go, są w ścisłym związku z wyrokami soboru | ko ulegli bezwzględnie państwu służalcy, ale zdołała „przełkogć“ wyrazu: „uznanie“, Jest, tu 
trydenckiego, i trzeba albo wraz z protestan- |nję herezyarchy i religijni kacerze; miejsce mowa po prostu o podjęciu relacyj dyplomatycz- 
tami odrzucić całą naukę katolicką, albo też|tq tylko dla Reinkensów, ale nie dla Dóllin- nych między rządem marszałka Serrana a rządem 


> Ą ROR austryackim. Te relacye istniały atoli „, slbo- 
stać się. tylko powolnem narzędziem polityki gerów a nawet Loysonów. Sporu bowiem do- arja siden Giwe, wam posiew, irei 
świeckiej i iść za jej rozkazami. zę: 


| gmatycznego w kościele nie ma; jest tylko | zostawał w Madrycie i reprezentował tam państwo 

Podobny do naszego Stanisława Orzecho- |dążność polityczna, chcąca swoją samowolę atak yty W każdym razie Negr to nader 
wskiego, rzucał się na wszystkie strony, lecz | wyzwolić z pod wszelkich karbów kościoła i mery m 7 „ody wzw yć 
próżność jego na ciężkie wystawioną została stworzyć pozorną religię na- cześć państwa, | stryi Akae A a odwrót dyplomatyczny ks. 
zawody. Na odgłos nowej schizmy w kościelelczy je reprezentuje Rada związkowa wolnej | Bismarka, nieunikniory W skutek postawy Rosyi. 


ada ES ý 
rękojmi za ich prawdziwość , przypominamy tylko 
co pisał onegdaj korespondent . nasz wiedeński, że 


ran — ana 


KORESRONDENCYA „CZASU“ 


Przemy! 25 sierpnia. 


(X.) Dziś odbyły się tu wybory posła na sejm 
z miasta Przemyśla z powodu złożenia mandatu 
przez ks. Adama Sapiebę. Na zgrornadżeniu przed- 
wyborczem w niedzielę kandydatem przez komitet 
postawionym był Dr. Walery Wsygart, adwo- 
kat i burmistrz tutejszy. Ke. Sapieba oświadczył 
był wyraźcie, iż ponownego mandatu nie przyjmie, 
a tem mniej stawiać tędzie kendydaturę swoją; 
nie wytłumaczył jednak powodów złożenia man- 
datu, Było wielu, co go do przyjęcia ponownie 
mandatu wzywali, nie dla tego, aby stanowisko 
jego było wybitnem, albo, żeby przewodniczył czy 
to stronnictwa jakiemu, czy. pracom sejmowym, 
lecz że w kraju. naszym więcej ludzi grupuje się 
około osób, niż około chordzwh, a osobiste sto- 
sunki zazwyczaj głównie przeważają. gdy idzie o 
wybory czyto do sejmu, czy do Rad powiatowych 
albo gminnych. Ks. Adam Sapieha brał często. w 
sprawach publicznych gorący udział, ale da po- 
wolnej pracy parlamontarnej mniej się nadawał. 
Dla tego nie zajął w sejmie przewaźnego stanowi- 
ska mimo, że reprezentował pewien kierunek po- 
lityczny. 

W. wyborach dzisiejszych na 1066  mśjących 
prawo głosowania stawiło się tylko 477 wyborców. 
Z tych 433 głosowało na p. Waygarta; 43 głosów 
otrzymał ks. Sapieha, „a 1 głos dany był p. Ale- 
kgandrowi Dworskiemuy, owi do Rady państwa. 
Tak więc Dr. Waygart wybrany został posłem sej- 
mowym z miasta Przemyśla, 


sporzył gminom tak zwany „poruczony zakres dzia- 
tania.“ Nie bez interesu jest pogląd na obrót pie- 
dężny tych miast które mają osobne statuta. W 


sze po Wiedniu miasto w Przedlitawii — Tryest, 
miało w roku 1871 dochodów PE OA R! çp 
) Z tej 


złr., na budowle publiczne 118.583 złr. Lwów miał 
w dochudach 1,258.679 złr. (z niestałych docho- 
dów 102.233 złr. a 672.795 złr. z mapin pry- 

ństwa = 
e ich 36 087 


Wiedeń 25 sierpnia. 
(R.) Lubo już w sobotę i w niedzielę uznanie 


publiczne 192527 złr., na ke apogea 
$ na - 


W wyborze posła na sejm w Brzozowie wybra- 
ny został X. Stępek z Domaradza 112 głosami 
na 133 głosujących. 


nie przedłożył komisyi) dcchód. 390 098 złr., a wy- 
dał: 30.775 złe, na cele bezpieczeństwa publicz., 
5.400 złr., na utrzymanie ubogich 16.660 złr., na 
cale, oświaty 56.413 złr. na budowle publiczne a 
3894 złr. na przekazany zakres dzisłanis. W Lin- 
cu wynosiły w r. 1871 dochody 372.505 złr. a 
wydano: 43.242 złr. na bezpieczeństwo publiczne, 
86.777 złr. na utrzymanie ubogich, 75.902 złr. na 
cele oświaty, 16.465 złr. na budowle a 25.114 złr. 
aa poruczony zakres działania. Salzbu miał do- 
chód 356.826 złr. a wydał: na cele i - 


wiedeń 25 sierpnia. Od kilku dni powtarza- 
ją się w dziennikach wiedeńskich wiadomości © 
zamisrze rządu poddania prawa małżeńskiego re- 
wizyi. Według jednych ma być wypracowaną no- 
wella zmieniająca niektóre przepisy ustawy mał- 
żeńskiej, według drugich przygotowują w minister- 
stwie sprawiedliwości projekt ustawy o małżeń- 
stwach między chrześciauami a niechrześcianami, 
czyli inaczej o małżeństwach mieszanych. Wyda- 
danie tej ustawy pociągłoby za sobą rewizyę ma- 


gwią na miejscu porąbali, -Mszczać się na 
nim w sposób podły i okrutny*)... 
Rozjazd chorągwi, chociaż na Brany, paczoł- 
towskićj nastąpił, odbył się już ez najazdu na 
klasztór i wioski paczołtowskie, a nadesłane przez 
O. Edmunda pieniądze, pomiędzy zubożałych wło- 
ścian, według możności rozdzielono i na zakupno 
bydła i zboża obrocono. Tak się skończyła dość 
pomyślnie owa kłopotliwa sprawa, która dla Pa- 
czołtowic była przedburzą szwedzkiego najazdu. 


dzonych szkód, pod karą wiecznej banicyi skazali. 
Przewidując jednakże, iż kompania niebędzie miała 
środków do wynadgrodzenia tak wielkiej szkody, 
a chcąc choć w części przyjść w pomoc obdartym 
się za niemi w pogoń aby choć bydło uratować; | wioskom, przysądzili równocześnie komisarze woj- 
ale daremne były starania, bo Baal ciągnąc z je-|skowi, roszczony przez kompanię Baala od skarbu 
dnej wsi do drugiej bydło rznął na mięso lub Rpltej żołd zasłużony w kwocie zł. 2,500, cho- 
żywcem sprzedawał. ą ciaż kompanii tej jako woluntaryuszowskiej, nie 
Zwołano więc gromadę, obliczono szkodę, spi-|żołd lecz tylko chleb się należał. Wypłatę tej 
sano protest i wyniesiono pozwy przed komisyę | sumy zarządzono bezzwłocznie do rąk O. Edmunda 
wojskową w Lublinie. i na częściowe zaspokojenie szkód przez kompanię 

Komisarzami wojskowemi byli podówczas Mi- Baala zrządzonych. i 
chał Hieronim Korybut, ks. Wiśniowiecki (ojciec| Baal niemając sam rodowego majątku po tak 
króla Michała) regimentarz, Stanisław  Lancko- | niepomyślnym przebiegu sprawy, umknął cicha- 
roński wojewoda Bracławski, Ostroróg podczaszy |czem z Lublina. Z dowódzcy osieroceni pełnomo- 
enicy kompanii, składając winę na Baala, o da- 


koronny, i sprawę Z Baalem na drodze polubo- 
wnej, przez dobrowolne wynadgrodzenie szkód | rowanie przewinienia i odpuszczenie obowiązku 
wynagrodzenia szkody tak u 0. Edmunda jak i u ko- 


klasztorowi i włościanom zrządzonych , zagodzić 
chcieli. Baal przywołany do Lublina za wpływem misarzów wojskowych żebrać poczęli. Przemawiała 
poniekąd na ich korzyść okoliczność, iż nadeszły 


i pod naciskiem zdania tak znąkomitych i wpły- 
właśnie uniwersały królewskie nakazujące, aby 


wowych mężów, godził się już z myślą odszkodo- 
; j i wszelkie krzywdy i szkody przez żołnierzy popeł- 
nione, w niepamięć puszczone zostały. Do tego 
uniwersału odwoływali się też pełnomocnicy, przy- 
wodząc na pamięć, iż skargi innych klasztorów 
i osób duchownych, przeciw nadużyciom wojsk 
Rpltej wyniesione, na tej samej komisyi wojsko- 
wej w Lublinie bez skutku pozostały i tylko kom- 
panię Baala tak surowo osądzono. s 

Na szczęście O. Edmund na kilka godzin przed 
nadejściem uniwersałów królewskich o amnesty! 
dla wojskowych, odebrał przysądzony żołd kom- 
panii, a wiedząc, iż go ludzie Baala szpiegują, 
i w obawie aby mu w powrocie do domu wśród 
drogi nie zastąpiono i pieniędzy nieodebrano, 
odesłał je natychmiast przez zaufanego człowieka 
do Paczołtowic, zmyliwszy temsamem zasadzki 
rzeciwników. i 
i Komisarze wojskowi wobec faktu wypłaty pie- 
niędzy, pozostali przy swojem postanowieniu nie- 
wzruszeni, i chorągiew Baala niemogącą dopełnić 
reszty warunków wyroku komisyi wojskowej roz- 
puścić nakazali. . i 

Rozkaz zwinięcia chorągwi, doszedł rycerstwo 


domach co lepsze sprzęty gospodarskie, a tak łu- 
pem obładowani, wśród płaczu i przekleństw mie- 
szkańców, po kilkutygodniowym pobycie ostate- 
cznie opuszczają Paczożtowice. Karmelici puścili 


pozostały bez skutku, a Baal otrzymawszy asy- 
gnacyę od hetmana, wszedł z kompanią swoją 
nieużytą i niebaczną na wydzierstwo 
i opresyę ubogich do wiosek paczołtowskich, 
i zażądał znacznego okupu w razie, gdyby się za- 
konnicy od. stanowiska jego żołnierzy uwolnić 
chcieli. Suma żądana była zbyt wielką i na razie 
zebraną być niemogła. Rozpoczęto więc targi 
i układy a w końcu skontraktowano Baala na 
kilkaset złotych, które odebrał, zakwitował i przy- 
rzekł, niedopominając się niczego więcej, chorą- 
giew swoją z Paczołtowic bezzwłocznie wypro- 
wadzić. 
Rotmistrz Baal przed Sądem wojennym Stało się według przyrzeczenia, lecz wkrótce po 
s w Lublinie. wyjściu chorągwi przysłał znów Baal swego poru- 
i eznika z. pocztem kilku ludzi, aby klasztór drugą 
Niedługo trwały błogi spokój, cicha modlitwa |taką samą sumę jak poprzednia złożył, grożąc 
chlebodajna praca w urządzającej się pustelni jw, razie przeciwnym najechaniem wiosek. Zasta- 
i w porządkującej wiosce. g wiali się Zakonnicy kwitem Baala, przedstawiali 
Jeszcze chojność fundatorki, skrzętność Karme- gwałt grożąc sądem, to znów prosili go, błagali 
litów i zabiegi ich. duchownych ekonomów nie]o litość i względy, przedkładając nędzę włościan 
zdołały przyprowadzić włościan do dobrobytu|i brak gotówki w klasztorze. Nie to niepomogło, 
a gospodarstwa w: Paczołtowicach i po folwarkach Baal rozgniewany wjechał na nowo z chorągwią 
do kwitnącego stanu, gdy burza wojny domowej, do Paczołtowie, roztasował się szeroko i wygodnie, 
która za wstąpieniem na tron Jana Kazimierza ja dopuszczając się wszelkiego rodzaju zbytków 
i od północy i od wschodu zrywać się poczęła, i swawoli, objadał klasztór i włościan i domagał 
i.po nad krzyżem nowego klasztoru i nad strze-|się nieustannie zapłacenia żądanej kwoty. 
chą chatek włościańskich groźnie zawisła. Zakonnicy przywiedzeni do rozpaczy, „pojechali 
Już w drugim roku panowania Jana Kazimierza, | ze skargą do hetmana. Przyjął ich mile, nad 
gdy w skutek wojny z Chmielnickim i z Tatara- krzywdą bolał i pomoc przyrzekł; wymawiając 
mi uchwalono świeże zaciągi żołnierzy, „częste |się, iż niemiał myśli i chęci uciskania majątku 
a gęste oddziały wojsk jedne za drugiemi to na duchownych asygnacyami wojskowemi i żo Baal 
zaciąg to na hibernę* ściągały się do Paczołtowic. | podstępem asygnacyę na Paczołtowice u niego 
W pierwszych miesiącach 1650 r. stanęła też wyjednał, przez to, iż niewspomniał, że są wła- 
w sąsiednich Czatkowicach, chorągiew rotmistrza snością klasztorną. 
Mikołaja Baala „junaka młodego, niewyrozumia- Wydał też hetman rozkaz do Baala, ażeby bez- 
łego a jako innowiercy dla klasztoru wrogiego | zwłocznie z chorągwią opuścił Paczołtowice. Za- 
i nieubłaganego.* ) f konnicy wręczają rozkaz hetmański, Baal go 
Baal niemając Paczołtowic wpisanych do asy- jednak nie słucha, zakonnikom hardo odpowiada 
gnacyi, uprawniającej go do zajęcia stanowisk ļi ucisk mieszkańców zdwaja. Zagrożony nową 
wojskowych, wysłał co prędzej zaufanego z lista- | skargą do hetmana, niemając już w ogłodzonych 
mi do hetmana Lanckorońskiego prosząc, ażeby wioskach dla ludzi i koni dostatecznego opatrze- 
i wioski Paczołtowice, Zbieg 1 Siedlec do. zaasy- | nia, zabiera co jeszcze chłopom po stodołach po- 
gnowanych na kwatery wiosek dopisane zostały. zostało siana, zboża, młóci i na podwodach za 
Dowiedziawszy się o tem zamiarze O. Celestyn | chorągwią do Wierzbanowa wywozi. Jeszcze tego 
przeor Bosaków, przewidując zniszczenie klasztoru | samego tygodnia, wraca się Baal z chorągwią po 
i włościan, pospieszył do Baala z prośbami, aby trzeci raz do Paczołtowie, lecz już na krótką 
do wiosek klasztornych niewchodził i stacyi woj-| chwilę prostego rabunku. Żołnierze jego spędzają 
skowych według zwyczaju niewybierał. Prośby|do środka, wsi bydło włościańskie , zabierają po 
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przez Józefa Louis. 


(Dalszy ciąg). | 


Pierwsze chwile szwedzkiego najazdu. 


Szwedzi, którzy z poduszczeń Hieronima Ra- 
dziejowskiego i z innych przez historyków nasz ch 
tak dokładnie zbadanych powodów, wojnę Rpltej 
wypowiedzieli, podsunęli w r. 1655 zwycięskie 
swe wojska aż pod Kraków. PSD 

_ Rozgłos Pa najazdu, sława i postrach 
nieznanej i dotąd niewidziahej ich broni, rzuciły 
nagle trwogę pomiędzy mieszkańców Krakowa 
i jego okolic. Jedni z sąsiadów Paczółtowić zam- 
knęli się w zamku Tenczyńskim, brońionym przez 
kapitana Jana Dziulę, inni spiesząc za pospoli- 
tem ruszeniem i licznem wojskiem zaciężnem 
Ana n3 pod HN królewskiem w obronne 
mury Krakowa, ufając męstwu załogi i jej pó- 
źniej nad Pilicą wsławionemu dowi, "ela 
mieszczan krakowskich a szczególniej zakony po 
sromotnych zatargach w obozie pod Łobzowem, 


ms 


poodbierania pozabieranych i odkupienia już sprze- 
danych rzeczy. Natrafił jednak na opór w kompa- 


nii, nie chciano g à CZY 3 
nieoddano, chociaż chorągiew zwróciła się napo- 


niekwapił się z powrotem do Lublina; lecz gdy 
karmelita O. Edmund wysłannik z puszczy pa- 
czołtowskiej, na przyspieszenie wprowadzenia spra- 
wy przed komisyą wojskową nalegał, zagrożono 
Baalowi i jego kompanu infamią. Wybrała więc 
kompania swych plenipotentów, stanął i Baal przed 
komisyą „odpowiadając hardo i nieuczciwie.“ Wzbu- 
rzyło to krew 0: Edmunda, w przemówieniu peł- 
nem zapału, opisując Wymownie gwałty i krzywdy 
woluntaryuszów Baala, protestował przeciw nim 
w imie Boga i kościoła, a wydobywszy z pod su- 
kni zakonnej ukryty krucyfix postawił go na stole 
przed sądem wojskowym 1 zaklął sędziów: „na 
rany Chrystusa, aby krzywd boskich 
iludzkich płazem nie puścili.“ 
Komisarze wojskowi tym uczuciowym zwrotem sk dosze r 
mowy O. Edmunda widocznie wzruszeni, po dłu- Baala na stanowis ach we wsi królewskiej Ra- 
gich naradach, Baala i jego kompanią od nale- cławicach, obok Paczołtowic położonych, i wywo- 
żących się im jeszcze z Paczołtowie i innych |łał za powrotem pełnomocników kompanii. z Lu- 
wiosek poborów w kwocie zł. 700_odsądzili i na blina, a AR iż pokaleczywszy się wzajemnie, 
wynadgrodzenie wszelkich w Paczołtowicach zrzą- | zastępcę aala, porucznika dowodzącego chorą- 


nięciu chorągwi przez zaciężne wojsko, niedo- 
wierzając już obietnicom łzami zalanego “i do 
Wiśnicza jako zamku „obsadżonego silnie żołnie- 
rzem i wyborną armatą* chroniącego się króla, 
iż za dwie niedziele powróci z odsieczą dla Kra- 
kowa, wobec szczupłych zapasów żywności, oba- 


jąc na skalistem wzgórzu od strony Racławic pniaka ze ścię- 
tego drzewa, natrafił na resztki kości ludzkich w żelaznej 
zbroi, przyczem znaleziono w zbutwiałej torebce skórzanej 


bez śladu, a zbroję oddano do zbiorów uniwersyteckich w Kra- 
kowie. Okoliczność tę przytaczamy na tem miejscu z powo- 


pem w zbroi, był ów zabity porucznik 


rozjeździe szlachty i pospolitego ruszenia, zwi- - 


wiając się głodu w mieście, wynosiło się na wsie — 


*) W r. 1828 włościanin Wawrzyniec Małodobry wykopu- © 


trochę pieniędzy. Pieniądze zginęły pomiędzy wł dim 


du, ponieważ jest podobnem do prawdy, iż owym kościotru- zł 
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stwa publicznego 33.330 złr., na utrzymanie ubogich 
6.749 złr., na cele oświaty 50.476. złe. na ja 
wle 63.461 złr., na poruczony zakres 2.230 złr., 
ja miała dochód 282.447 złr. a wydała: na 

bezpieczeństwa publicznego 18.334 złr., na u- 
trzymanie ubogich 11 126 złr., na cele oświaty 
22.337 złr., pa budowle publ. 28.300 złr., na po- 


ruczony zakres 11.924 złr. Ołomuniec miał w do-. 


„hodach 289.975 złr. a wydał na cele bezpieczeń- 
stwa 26.673 złr., pa utrzymanie ubogich 920 złr. 
mą cele oświaty 20.875 złr., na budowle 11.380 złr., 
ma arga d zakres 11.848 złr. Są to miasta, 
których dochody przewyższają kwotę 200,000 złr. 
Z innych miast ieniamy: Wiener Neustadt, 
miał 199,975 złr., dochodów; Steyn 133,151 złr. 
Lublana 157,913 złr. Gorycya 101,821 złr. Rove- 
redo 118,682 złr. Reichenberg 173,051 złr. Czer- 
niowce 191,601 złr. Na cele wyznaniowe wydały 
najwięcej miasta: Praga i Tryest; pierwsze 69,659 
złr. a 27,525 złr.,nsjmniej Linz, bo tylko 22 
złr. a a nic nie dały miasta; Gradec, Bruck 
n. M. Celowiec, Berno, Brody, Kraków, Czerniow- 
zę Według yore] ily 

— wynosiły w pierwszym kwar- 
tale r. 1874 dochody z sprzedaży stemplów, z o- 
stemplowanych blankietów wekslowych i z promes, 
dalej z opłaty za ostemplowanie kart, ka'eadarzów 
gazet, ogłoszeń — ogółem 3,929,089 złr.; w pierw- 
szym kwartale r. 1873 wynosił tan dochód ogółem 
tylko 3,837,716 złr., zwiększył się przeto w pierw- 
szym kwartale r. b. o 91,373 złr. Najwięcej przy- 
niosła sprzedaż stemplów, bn 3,600,617 złr. st:m- 
pel dziennikarski przyniósł 219,215 złr.; błankiety 
wekslowe ostemplowane 36,719 złr. Opłaty uiszczo- 
ne bezpośrednio przez bank narodowy, przedsię- 
biorstwa kolejowe i żeglugi parowej, kasy oszczę- 
dności, zakłady kredytowe, eskomptowe, ubezpie- 
czeń i t. p. za udzielone zaliczki i wystawienie do- 
kumentów, dalej za wypłacone pensye i t. d. wy- 
nosiły w pierwszym kwartale 1874 r. 1,286,242 
złr. o 1,390,213 złr. mniej jak w pierwszym kwar- 
tale roku zeszłego. Dochody z urzędów telegra fi- 


eznych wynosiły w czerwcu r. b. w Przedlitawii o- 


zółem 225,121 złę. 

— Minister sprawiedliwości rozesłał do wszy- 
stkich ów sądów wyższych okólcik, w któ- 
zym wskazówki co do wyn ania chemi- 
ków używanych przy śledztwach sądowo-karnych. 
Najwyższa rada sanitarna zaleciła mianowicie wy- 

ie ryczałtowe chemików sądowych, i to 


-W ten sposób, że za zwykłe przedmioty badań 


chemicznych sądowych, w każdym osobnym wy- 
padku, ma im być płaconą według pewnej taryfy 
oznaczona kwota ryczałtową za ich trud i wydat- 
ki, a prócz tego należytość za napisaria opinii. 

cześnie najwyższa włądza sanitarna przedło- 
żyła projekt takiej taryfy, która się opiera na te- 
raźniejszych cenach środków chemicznych pomo- 
oniczych, i jest tak ułożoną, Że daje chemikowi 
stosunkowo odpowiednie wynagrodzenie za pracę i 
wydatki, jakie sam musi ponosić. Ministerstwo 
sprawiedliwości jest zdania, ża w ten sposób uni- 
knie się po większej części dotychczasowych nie- 
dogodności i usuniętą zostanie trudność sprawdza- 
nia rachunków; w drodze rozporządzenia minister 


nie mógł tego zaprowadzić ze względu na przepi- 
sy postępowania abo Gdyby a przeto. dało 


zawrzeć z chemikami częściej do badań sądowych 
używanymi, dobrowolną ugodę co do kwoty ryczał- 
towej, natenczas prezydya sądów wyższych upowa- 
żnione są do zawarcia takowej tam, gdzie się to 
stosownem i korzystnem. Wspomniona ta- 
ryfa ma służyć przy tam za podstawę. Gdzie się 
to przeprowadzić nie da, tam należy postępować 
według przepisów $. 384 ustawy o postępowaniu 
em, nie należy zaś stosować należytości tary- 
fy I ustanowionych zą badania chemiczne przy 
śledztwach sądowo-karnych rozporządzeniem z 17go 
lutego 1855 r. Największą atoli wagę, mówi okól- 
nik, kłaść należy na to, aby badania sądowo che- 
miczne powierzane były doświadczonym i wpra- 
wnym ludziom fachowym, którzy posiadają potrze- 
bne wiadomości i środki pomocnicze, gdyż tylko 
przez takich biegłych w sztuce udzielone sprawo- 
zdanie i opinia mogą orzeczeniom sądowym uspa- 
kajającą dać podstawę, przesadnych zaś obliczeń 
nie mniej od nich spodziewać się można. 
— Po uroczystej instalacyi Iwaczkowicza w d. 
18 b.m. odbyło się d. 19 b. m. posiedzenie serb- 
skiego kongresu i o, któremu po raz pier- 


Straszne chwile popłochu poprzedziły też dnie 
obsaczenia Krakowa. Drogi pełne bydłą i ludu 
chroniącego się do Krakowa, zawalone wozami 
uciekających równocześnie z Krakowa, ucieczka 
w bród przez Wisłę niesfornej jazdy, wyjazd króla 
do Niepołomic, uwożenie skarbu Kpltej do Lu- 
bowli, wobec opalisadowanych 13 bram głównych 
a zasypanyeh ziemią innych bram miasta i go- 
rączkowej pracy przy sypaniu szańców, zbrojeniu 
baszt i murów przerażający przedstawiały widok. 

Ten popłoch ogólny ogarnął i naszą pustelnię 
Karmelitów. O. Bernard przeor zakonu, po nara- 
dzie z starszemi zakonnikami, sprowadził z Pa- 
czołtowic włościan z furami a zebrawszy część 
lepszą biblioteki klasztornej, kosztowności i przy- 
bory kościelne, słowem całą zakrystyę z wyjąt- 
kiem srebra przeznaczonego na wywóz do Wie- 
dnia, rzeczy do codziennej służby kościelnej nie- 
zbędnych i relikwij świętych, które dla własnej 
obrony pozostawiono , wywiózł je do Krakowa 
i złożył w karmelickim klasztorze pod wezwa- 
niem św. Marcina. Tam składała już szlachta 
i mieszczanie drogie szaty i kosztowności do 
schronienia, tam złożono karmelickie srebra ko- 
ścielne z Lublina i ze Lwowa, a gdy i majątek 
swój oddały uciekające Karmelitanki, wszystko 
to zebrali razem Karmelici i ułożywszy w skle- 
pie kościoła św. Marcina zamurowali. 

Ponieważ równocześnie Karmelitanki, choć cał- 
kiem niepotrzebnie ujść postanowiły, bo król 
szwedzki klasztory panieńskie, jakto się na kla- 
sztorze św. Andrzeja sprawdziło, wszędzie sza- 
nował i nietylko je zostawił w spokoju, ale im 
nadto straż bezpieczeństwa dodawał, przeto za- 
brawszy się na luźne paczołtowskie fury, pod 
opieką trzech zakonników do Paczołtowic odje- 
A ży, Oszczędność i strach bez granic spowodo- 
wały biedne zakonnice, iż zabrały na wozy wszy- 
stko co pomieścić mogły, nie wyłączając mąki, 
kaszy, garnków, misek i cebrzyków , dlatego wy- 
jazd ich z Krakowa opóźnił się tak dalece, iż 
„zaraz potem, przednie straże szwedzkie, pod do- 
wództwem margrabiego Sulzbacha dotarły do 
bram Krakowa i przerwały ruch osób 1 wozów 
pomiędzy Paczołtowicami i Krakowem. 

W Paczołtowicach zaniepokojono się o fury, 
w klasztorach krakowskich o zakonnice, albowiem 


za Wisłę lub uchodziło do pobliskiego Szląska. 


wszy przewodniczył nowy patryarcha. W przemó- 
wieniu swem podniósł Iwaczkowicz, że nigdy pod 
żadnym warunkiem nie ustąpi z drogi wskazanej 
mu ustawami. Poczem pojawił się komisarz kró- 
lowski i odroczył kongres na czas nieograniczony. 
Synod biskupi ma być zagajony d. 24 b. m. i ma 
przedewszystkiem zająć się wyborami biskupów va 
opróżnione biskupstwa w Karlstadt (w Kroacyi) i 
w Temeswsrze. Co się tyczy kongresu, to głoszą, 
że zwołany będzie na dzień 1 października. 


Belgia. 


République française je krótką treść 
tokółów ps (aa 0 aj którą tu 
powtarzamy: e 

Posiedzenie I (27go lipca). Po powitaniu 
przez belgijskiego ministra spraw zsgranicznych 
członków kongresu i wybraniu prezesem reprezen- 
tanta Rosyi barona Jomini, odczytuje ostatni 
dane sobie przez jego rząd iostrukcye. Główny 
ich punkt brzmi: „Jeżeli można za wspólnem po- 
rozumieniem oznaczyć w sposób praktyczny, co 
z jednej strony koziecznością jest wojny, a co 
z drugiej solidarne intoresa ludzkości w obecnym 
stanie cywilizacyi i stosunków wykluczają. Gdyby 
przeto rządy i armie wiedziały dokładnie, na co 
stan wojcy przyzwala, 4 czego wzbrania, gdyby 
ludy skutki i następstwa stanu wojennego wprzód 
obliczyć mogły, uczynionoby bez zaprzeczenia wa- 
żny Srok w kierunku uregulowania wojny i zmniej- 
szenia połączonych z nią cierpień. JOMość mnie- 
ma, że te powszechne dobro interesujące kwestye 
zdolne są zwrócić na siebie uwagę gabinetów i że 
mogłyby przez nie zame być rozwiązane. Dla tego 
JOMość postanowił zaproponować te konferencye. 
Projekt, który przedstawiamy, ma obradom dać 
tylko praktyczną podstawę, pierwszy punkt wyj- 
ścia. Jest to lista zapytań ozoaczająca punkta, 
które zdaniem naszem mają być zbadane, i ducha, 
w jakim z naszej strony pragnęlibyśmy widzieć je 
załatwione. Rezultat zależy od obrad i wszech- 
stronnego porozumienia; to bowiem Cesarz szcze- 
gólnię ma na oku.“ P. Lansberge, reprezen- 
tant holenderski, wnosi, aby członkowie ścisłe za- 
chowali milczenie o obradach. Wniosek ten zo- 
staje przyjęty. Przewodniczący wnosi następnie, 
aby do protokółu te tylko punkta wciągać, wzglę- 
dem których kozferencya się zgodzi, nie wspomi- 
nejąc o różnicy zdań. I to przyjętem zostaje z za- 
strzeżeniem, że każdy delegowany ma prawo żądać 
przy szczegółowych punktach przyjęcia do protokółu 
różnicy jego opinii. 

Posiedzenie II (29go lipca). Przewodniczący 
bar. Jomini wzywa konfarencyę, aby oznaczyła 
kolejność swych prac. Za podstawę projektu kon- 
weacyj, mówi on, służy doświadczenie, jakiego w 
Stanach zjednoczonych podczas wojny secesyjnej 
nabyto. emu znane są rozporządzenia, jakie 
prezydent Lincola dla złagodzenia połączonych 
z wojną cierpień wydał. Zaspatrywania na wojnę 
bardzo są sprzeczne: jedni chcieliby ją jeszcze 
straszniejszą uczynić, aby się stała tem rzadszą ; 
według innych ma ona być turniejami regularnych 
armii, których ludy widzami tylko być mają. 
Względem tego należy się porozumieć. Ponieważ 
wojen zbieść nie możaa, trzeba je przynajmniej o 
ile można uregulować. Według znanego zdania, 
w wojnie nie tak jest trudno speinić obowiązek, 
jak wiedzieć gdzie leży obowiązek. Temu brakowi 
chciałby projekt zaradzić. Czyniono przeciw nie- 
mu zarzut, ź9 pzraliżuje prawa obrony. Tak się 
rzecz nie ma i Rosją zaparłąby się przez to naj- 
świetaiejszych „swoich wspomnień. Lecz wojna 
stała się inną. Dawniej była rodzajem dramatu, 
w którym siła osobista i odwaga osobista wielką 
rolę grały; dziś indywidualność zastąpioną jest 
straszną maszyną, którą jeniusz i nauska w ruch 
wprowadza. W takich ozolicznościach należy ure- 
gulować natchnienia patryctpzmu; gdyż jeżeli sa- 
mopas stawią czoło silnie uorganizowanym armiom, 
nareża tylko obronę krsju i staje się zgubciejszym 
dla kraju, niż dla przeciwnika. Po tych ogóloych 
uwagach wnosi ber, Jomini, aby konferencya 
projekt rosyjski i inne eweutualne projekta prze- 
kazała wydziałowi, w którym każde udział biorące 
państwo przez jednego członka będzie reprezento- 
wanem. Wniosek ten zostaje przyjęty i wydział 
z następujących złożony członków: Voigts-Rhetz, 
Schónfeld, Lambermont, Brun-Servet, 


tej samej nocy doszła do Krakowa wiadomość, 
iż Szwedzi schwytali tabor uciekających zakonnic, 
zrabowali go i panieńską cnotę zakonnic pogwał- 
cili. Wysłano też z klasztoru św. Michała posłów 
do obozu szwedzkiego i szukano w nim zakon- 
nic, ale dowiedziano się, iż ten los sromotny nie 
Karmelitanki lecz zakonnice św. Scholastyki spot- 
kał, które jeszcze później po Karmelitankach 
z Krakowa pod opieką ich kapelana jednego z Do- 
minikanów wyjechał, a którego Szwedzi, gdy w obro- 
nie dziewiczości zakonnice stawał, „w piersi postrze* 
lili i w oczach zakonnic okrutnie zamordowali“. 
Karmelitanki tymczasem przybywszy szczęśli- 
wie do Paczołtowic, zakwaterowały się we dwo- 
rze w Siedlcu, zkąd w krótce wraz z zakonnni- 
kami pustelni św. Eliasza uwożącymi bogate 
cyborium i inne przez Firlejową sprawione sre- 
bra kościelne, na Szląsk do Gliwic wyjechały. 
W Gliwicach otrzymały nasze Bosaki od miasta 
dom na mieszkanie i obfitą jałmużnę z okolicy, 
zaś Karmelitanki otrzymawszy paszport od cesa- 
rza Ferdynanda pojechały dalej do Pragi czeskiej, 
gdzie wspierane przez cesarza, biskupów i kla- 
sztory karmelickie z Belgii, przeszło rok bawiły. 
Ten niespodziewany wyjazd karmelitanek z Kra- 
kowa i opuszczenie klasztoru i kościoła św. Mar- 
cina nabawił prowincyała Karmelitów do pustelni 
paczołtowskiej przybyłego a na Szląsk również 
uciekającego, całkiem uzasadnioną trwogą, iż 
w razie zdobycia miasta przez Szwedów , opu- 
szczony klasztór przez nieprzyjaciela zajęty i zni- 
szczony zostanie. 
W Paczołtowicach, po ucieczce Bosaków na 
Szląsk, pozostało tylko 5 zakonników t. ją 00. 
Hilary, Modest, Konrad, Pafnucy i Bazyliusz 
Karmelita z Krakowa. Do ich poświęcenia ode- 
zwał się na wyjezdnem prowincyał, a oddając im 
w zarząd i pod opiekę pustelnię, usilnie prosił, 
aby dla dobra religii i obrony majątku zakonu, 
pok się chcieli, i z grona swego wysłali za- 
onnika do oblężonego Krakowa, celem objęcia 
zarządu nad opuszczonym klasztorem panieńskim. 
00. Hilary i Modest zagrzani pobożną odwa- 
gą, przyjąwszy SS. Sakramenta i olejem ostatnie 
namaszczenie, ufni w łaskę, w pomoc Boga, pū- 
ścili się pieszo w drogę do Krakowa. Przybywszy 
pod Kraków, są to ich własne słowa — wszystkie 
odleglejsze gospody i przedmieścia miasta zna- 
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Armandeau, Horsford, Manos, Lanza?” 
Lansberge, Leer, Staff i Hammer. 
Pierwsze posiedzenie wydziału (30go 
lipca). P. Lansberge (Holandga): Rząd jego 
chętnie przystanie ra wszystko, co według możno 
ści złagodzić może cierpienia wojny. Projekt zdaje 
mu się iść w niektórych punktach za daleko, za 
to znów inne, mianowicie tə, które ważne są dla 
neutralnych, nie są uwzględnione. Bar. Lam- 
bermont (Belgia) odczytuje notę następnej tre- 
ści : „Belgia obowiązana jest do niezmiennej neu- 
tralności. Gdyby jej terytoryum było zaczepionem, 


miałaby bez wątpienia prawo i obowiązek bronie- 
razie 
nawet po za swoje granice, lecz w zasadzie musi 


nia się i ścigania zaczepisjącego w som 


się zawsze tylko do odpornej woj otowy- 
wać. Jako małe państwo dn kj fest m 


wsze na niebezpieczeństwo bycia zaraz w całym 


swym  przestworze przez nieprzyjaciela obsadzoną. 


Wreszcie w Belgii nie ma powszechnego obowiązku 


służby, lecz pobór; armia przeto ograniczoną 


jest do pownej liczby, a w razie potrzeby byłoby 


nieodzownem powołać wszystkie zdolne do broni 
siły rarodu. Na tych podstawach nie może Bel- 


gia przystaweć na Żadne warunki, które obronę 
osłabić i obywateli od obowiązków dla ojczyzny 
Na następnem zaraz posie- 


rozwiązaćby mogły. * 
dzeniu wydziału wzłął bar. Jomini do wiadomo- 


ści oświadczenie Belgii i zapewnił niejednokrotnie, 


że daleką jest od projektu rosyjskiego myśl naru- 


szania w jakibądź sposób nieprzedawnionych praw 


do obrony każdego zaczepionego państwa. Odczy- 
tał jeszcze na tem samem posiedzeniu delegowany 
angielski: następujący ustęp, z swoich instrukcyj: 
„Masz się wstrzymać od wszelkiego udziału w 
obradach, które nia dotyczą powszechnie uznanych 
zasad prawa rarodów.* 

Posiedzenie 30 lipca. Wydział przyjmuje 
$. 3ci pierwszego rozdziału: „O dozwolonych lub 
wzbronionych środkach szkodzenia nioprzyjacielowi* 
z nieznacznemi zmianami. 

Posiedzenie 31 lipca. Bar. Jomini przed- 
stawia poprawiony, pośredniczący projekt, który 
wybrany zostaje jako podstawa dalszych obrad. 
Przedmiotem zajęcia jest $ 4ty pierwszego roz- 
działu: „O oblężeniach i ostrzeliwaniach*. Wy- 
dział przyjmuje następującą zasadę: „Otwarte, ani 
przez wojsko, ani przez mieszkańców nie bronio- 
ue miasto nie może być atakowane ani ostrzeli- 
wane; przed bombardowaniem musi oblegający 
wszystko uczynić, co jest w jego mocy, aby włs- 
dze zawiadomić; kościoły, pomniki sztuki, nauko- 
we i dobroczynne zakłady muszą według możności 
być oszczędzane. Bar. Lambermont (Belgia) udzie- 
la od mieszkańców Antwerpii do rządu belgijskie- 
go adresowaną petycyę, w której wyrażone jest 
ubolewanie, że według projektu ma być dozwolonem 
przy ostrzeliwaniu twierdz nie wyłączać prywatnych 
domów zamieszkałych przez spokojnych obywateli; 
peteaci uważają w interesie ludzkcści za pożąda- 
ne, aby to wyraźaie było zabronionem. Balgia 
poleca kopgresowi tę petycyg. P. Lansberge 
zew łączy się z preopinautem. Jenersł 

oigts-Rheetz (Niemcy) podaje do protokółu: „Po- 
nieważ bombardowanie jest jednem z najskutecz- 
niejszych środków do osiągnienia celów wojny, 
rząd niemiecki uważa za niemożebne uwzględnić 
żądanie petentów z Antwerpii. 

Posiedzenie! sierpnia. Jen. Voigts- 
Rheetz raz jeszcze wraca do $ 4 i pedajo do 
protokółu zdanie, że po cbsaczeniu oblegający nie 
jest obowiązany dozwałać wydalania się mieszkeń- 
com oblężonej twierdzy. Pułkownik Hammer 
(Szwajcarya) czyni jeszcze do tego $ zastrzeżenie. 
Nie jest, mówi on, zadaniem kor gresu wyszukiwać 
nejlepszych środków do prowadzenia wojny, lecz 
srogość jaj o ile można łagodzić. Wydział prze- 
chodzi do $ 5go pierwszego oddziału: „O szpie- 
gich“. Del gowany holenderski oświadcza się upo- 
wiżuionym do wszystkich postanowień tego § ozy- 
nić zastrzeżenia. Feldmarszałek Servat (Hi- 
szpania) wacsi, że należy odróżuiąć szpiega, który 
z patryotyzmu, cd tego, który dla zysku tylko 
dzisła. Różnica tą nie zostaje przypuazczoną. Wy- 
dział oświadcza się za nsstępną stylizacyą: „Jako 
szpiega uważać należy tylko takie indywiduum, 
które tajemnie lub pod fałszywym pozorem zasięg- 
ga lub zasięgać stara się wiadomości w miejscach 
przez nieprzyjaciela obsadzonych w zamiarze udzie- 
lenia ich przeciwnikowi. Na uczynku schwytany 


leźli w płomieniach, które żołnierz polski strze- 
lając z miasta palił i niszczył, aby nie były 
przytułkiem dla nieprzyjaciela. Kryjąc się po 
dołach gdy niebezpieczeństwo widzieli, podsuwali 
się zwolna a ostrożnie z różnych stron ku mia- 
stu, upatrujac czyby kogo nie znaleźli, coby im 
ułatwił albo dostanie się do miasta albo posłu- 
chanie u króla szwedzkiego, o którym wieść nio- 
sła, iż przybył równocześnie z wojskiem. i 

Przedarcie się do Krakowa zdawało się im nie- 
odobnem ; z jednej strony „gęste szyki strasznych 
Szwedów, z drugiej ognie i dymy przed zamknię- 
temi bramami miasta. Gdy tak pomięszani w trwo- 
dze pod Łobzowem zostają, szczęśliwy przypadek 
sprowadza Adama Brochowskiego kasztelana So- 
chaczewskiego, który pod eskortą Szwedów z pó- 
selstwa jakie miał imieniem Rpltej do króla 
Szwedzkiego, z kwatery jego w Łobzowie do mia- 
sta powracał. O. Hilary, który od dawna dobrze 
był znanym p. Brochowskiemu, dał mu się po- 
znać a opowiedziawszy przygody i powody nie- 
bespiecznej podróży wyjednał, iż wziął ich pod 
swoją opiekę, przez obóz szwedzki szczęśliwie 
przewiózł i do miasta wprowadził. Według umo- 
wy nie mogli nasi zakonnicy donieść pozostałym 
na pustelni braciom o szczęśliwem przybyciu do 
Krakowa, dla tego wkrótce doszła do pustelni 
wiadomość, że ich pozabijano. Znaleźli się nawet 
naoczni świadkowie, którzy ich zamordowanych 
widzieli, a tak pozostali na puszczy zakonnicy, 
opłakawszy i obżałowawszy ich, we dwie nie- 
dziele po ich odejściu, solenne za ich dusze od- 
prawili exekwije. Nasze Bosaki przebyły tymcza- 
sem oblężenie w Krakowie i dzieje tego oblęże- 
nia w kronice klasztornej później opisali. Oprócz 
znanych szczegółów bóchaterskiej obrony miasta 
i zamku krakowskiego przez Stefana Ozarneckie- 
go, które Muczkowski na zasadzie wynalezionych 
w Bibliotece Jagiellońskiej współczesnych zapi- 
sków, w dodatku do Czasu z r. 1858 III str. 435 
opisał, wspominają nadto nasi zakonnicy o pod- 
stępie jakiego zażył król Szwedzki przy ubiegnię- 
ciu Kaźmierza, a mianowicie iż rajtarów swoich 
siem w szaty polskie i pod dowództwem kil- 
u zdrajców Polaków podprowadził pod bramę 
wielicką, a uwiodłszy straż, że ich wpuściła, bra 
mę opanował i nią wojsko szwedzkie do Kaźmie- 
rza wprowadził. 


gólnem przyzwoleniem wszystkich stron kontraktu- 
jących. 


nerał Voigts-Rheetz krytykuje projekt rosyjski, 


bulansów za neutralny uznany być ma i stawia 
przeciw -projekt. Reprezentanci Belgii i Szwajcaryj, 
stawiają również przeciw - projekta. 
projekta przekazane zostają podkomisyi złożonej z 
pp. 
Hammer. 


barona Lambermont pismo komitetu belgijskiego 
stowarzyszenia dla dawania pomocy rannym zo- 
staje przyjęte jako szacowny matecyał. 


sce $ 7 dotyczącego rannych, następującą uchwałę: 
„Rauni traktowani będą według normy konwency: 
genewskiej i m żliwych póżniej w niej zaprowadzić 
się mających 


aby materya? ambolansów, uważany był jako neu- 
tralne dobro. Staff i Hammer są przeciwnego 
zdania. 
na stanowcze orzeczenie. W końcu na wniosek Jo- 
miniego następujące przyjęta zostaje wyjaśnienie : 
„D.lgowsni ograniczają wę na tem, że rozmaite 
na dzisiejszem posiedzeniu objawione ideje dla 
polepszenia kouwancyi gerewskiej, przedłożą do zba- 
dania swym rządom 
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szpieg traktowany będzie według ustaw, jakie obo- 
wiązują w armii, która go schwytała*. Artykuł 20, 
który tak brzmi: „Dalej oddany zostanie pod sąd 
każdy mieszkaniec obsadzonego przez nieprzyjaciela 
krsju, który przeciwnikowi daje objaśnienie, zosta- 
je jednogłośnie wykreślony. Inne artykuły przy- 
jęte są Mai znaczącej zmiany. Wniosek jenerała 
Voigts-Rheetz wymazania artykułu, według które- 
go w balonach jeńcem wzięte indywidua nie mają 
być uważane za szpiegów, jako zbyteczny, nie 
przechodzi. 

Posiedzenie 3 sierpnia. Servel nie- 
obecny na pierwszem posiedzeniu oświadcza uzu- 
pełniająco, że Hiszpania szczególne ma powody 
nie żrzekać się Żadnego z swoich środków obrony 
przeciw obcemu najazdowi. $ 1 trzeciego cd- 
działu: „O sposobach komunikacyi i parlamenta- 
rzach* zostaje całkowicie przyjęty i tylko do $ 55 
(dotyczącego dyplomatycznych i konsularnych ajen- 
tów mocarstw neutralnych) rose zastrzeże- 
nia. Do $ 2go „O kapitulacyach* wnosi jenerał 
Arnandeau (Francya) postanowienie, że kapitu- 
lacye nigdy zawierać nie mogą warunku, który 
sprzeciwia się wojskowemu obowiązkowi i honoro- 
wi. Jenerał Voigts-Rheetz: Co do zasady 
wszyscy są w zgodzie; lecz trudno będzie wyna- 
leść trafeg stylizacyę, gdyż pojęcia o honerze woj- 
skowym nie u wszystkich są te same. Jenerał 
Jomini wnosi następujący tekst, na który się ja- 
neral Arnandeau zgadza i który przyjęty Zo: 
staje: „warunki kapitulącyi zawisły od porozumie- 
nia się stron kontrolujących; nie mają oxe sią sprze- 
ciwiać honorowi wojskowemu. Skoro zawarte są 
w konwencji, muszą przez obce strony sumiennie 
być zachowane. $ 3ci trzeciego oddziału zostaje 
DEIST- ao ioi wą ovanie ja i 

Posiedzenia 5i 6 sierpnia. § 6 pierw- 
szego oddziału: „O jeńcach wojennych“ zostaje 
załatwicny. $ 23 i 24: O niewalczących którzy się 
dostają do niewoli, ulegeją zastrz żeniu. $ 30 u- 
chwalony zostsje w tej treści: przeciw jeńcowi wo- 
jennemu który ucieka, można po poprzedniem we- 
zwasiu uczyć broni. Gdy zostanie schwytany może 


uledz karom dyscyplinarny m lub ściślejszym nadzorowi 


być poddanym*. Przy puragrafis dotyczącym ran- 


nych, oświadcza pełaomocnik niemiecki, że tylko 


wtedy w dyskusyi udział wziąść może, jeżeli kon- 


gres jednomyślnie oświadczy, że konwencya genew- 


ska nie zostanie naruszoną, chyba tylko za szcze- 


Posiedzenie 7 sierpnia: „O rannych.* Je- 


według którego nietylko ludzie lecz i materyał am- 


Wszystkie te 
Soden, Lambermont, Leer, Staff, i 


Posiedzenie 10 sierpnia. Wręczone przez 


Posiedzenie 11 sierp. Wydział stanowi w miej- 


zmian.“ Co do zmien owych rozwija 
się następnie dłuższa dyskusya. Voigts-Rheet; 
oświadcza raz jeszcze, że nie może przystać na to 


Arnandeau i Lanza nie odważają się 
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Kronika miejscowa I zagraniczna. 
Raraków 26 sierpnia. 


Powodem zimna ,¿ jakie 


od kilku dni panuje, są śniegi spadłe w górach. 


—— Wczoraj odbył się w kościele N. P. Maryi obchód 


złotego wesela Dra Michała Łuszczkiewicza, wy- 
służonego profesora i dyrektora Instytutu Techni cznego 
i małżonki jego Emilii z Krzyżanowskich, siostry zmar- 


Nie biorąc rękojmi za prawdziwość tego faktu 
i nie powtarzając zkądinąd znanego opisu oblę- 
żenia Krakowa, wypisujemy dla uzupełnienia re- 
lacyi śp. Muczkowskiego, z pamiętnika Zakonni- 
ków, następujące nieznane dotąd szczegóły walki 
w obronie Krakowa podjętej. Król Szwedzki 
wszedłszy o godzinie 9ej rano do Kaźmierza, wy- 
brał sobie klasztór Bożego Ciała na kwaterę i pod- 
stapił z orszakiem pod niego; a gdy odźwierny 
na pierwsze zadzwonienie bramy nie otworzył, 
rozjuszony żołnierz szwedzki, odźwiernego w o- 
czach króla zamordował. Opanowano też klasztór 
bez oporu, zakonników spędzono do jednej wiel- 
kiej celi i w niej na klucz zamknięto. Z Kaźmie- 
rza zajęto z łatwością i bez oporu ogród jezuicki 
klasztór św. Agneszki i Stradom, a tem samem i 
klasztór Bernardynów, który uważano za klucz 
do bram samego miasta. Pod zasłoną strasznego 
ognia piechoty szwedzkiej, miotanego z kościoła, 
klasztoru i ogrodu bernardyńskiego na załogę 
zamkową, od którego pocisków sam Czarnecki 
ranny został w prawy policzek, odbył się ów 
pierwszy krwawy napad na bramy miasta, który 
po zdobyciu bramy zamkowej w najkrytyczniej- 
szej chwili, przez burmistrza Andrzeja Cieniowi- 
cza na czele straży miejskiej i akademików od- 
party został. Atak ten przekonał o konieczności 
wyrugowania Szwedów od Bernardynów, a gdy 
nie było innego na to sposobu, kazał Czarnecki 
„choć z wielkim bólem serca „rzucić z zamku 
granat rozpalony na dach klasztoru, a gdy poża- 
ru nie wzniecił, drugi podobny granat, który za- 
palił klasztór i kościół, przyczem wśród dalszej 
walki i rabunku Stradomia przez Szwedów, obok 
licznych domów i kościoła śś. Jadwigi, Sebasty- 
ana, Gertrudy i Agneszki ogniem spłonęły. 

Gdy i drugi atak od strony Wisły się nie po- 
wiódł, wtedy to jak nasi zakonnicy zapewniają, 
„Zydzi wskazali Karolowi Gustawowi mikołajską 
brame“, którą jako najsłabszą, najprędzej mógłby 
się dostać do miasta. Tam też król Szwedzki, u- 
dając w innych stronach miasta fałszywe ataki 
w nocy począł sypać szaniec, zwodzić armaty, 
kłaść faszyny, stawiać kosze, a choć go zacze- 
piano i „z miasta i z zamku wystrzelono ze 100 
razy z armaty* zachował się najspokojniej i do- 
piero z brzaskiem dnia zaczął bić z dział burzą- 


cych do bramy mikołajskiej i do zamku „Gród- 


A 


łego w r. 1849 sędziego apelacyjnego Dr Józefa Krzy- 


żanowskiego, pierwszego burmistrza krakowskiego od 


wcielenia Krakowa do Austryi. Jubilaci otoczeni liczną 


rodziną, między którą synowie ich prof. Władysław 


Łuszczkiewicz i budowniczy oraz radzca miejski Antoni 


Łoszczkiewicz, przyjęli błogosławieństwo kapłańskie, 
podczas którego kanonik X. Golian wymownemi i peł- 
neti namaszczeńiia przemówił słowami. 

— Na pogorżelców Jaworztia otrzymaliśmy dziś: 
od p. Anny z Treitlerów Helclowej 25 złr. 

— Na btudowę szpitala dla dzieci otrzymaliśmy od 
p. Karola Zbyszewskiego b. Radzcy rządu krajowego 
5 złr, 

— Wpisy do Seminaryum nauczycielskiego żeńskiego 


jakoteż do czteroklasowej szkoły ćwiczeń odbywać się 


będą w dniach 28, 29 i 31 b. m. od godziny 9ej do 
12ej z rana, i od 3ej do ej po południu, w domu 
p. Gótza przy togu ulicy Krupniczej na Żem piętrze. 

— Stowarzyszenie nauczycielek w Krakowie ottzys 
mało od Namiestnictwa pozwolenie na przeciąg dalszych 
sześciu miesięcy, zbierania składek na cele towarzystwa 
w całym kraju, pod warunkiem, aby zbieranie to nie | 
odbywało się na sposób kwesty od domu do domu, lecz 
tylko u osób znanych z dobroczynności. 

— Bada szkolna policzyła w poczet książek szkolnych 
przykłady i wzory z najcelniejszych pisarzy polskich 
Dr Mecherzyńskiego, członka Akademii, o których 
już dawniej pisaliśmy, tegoż stylistykę; tegoż Historyę Li- 
teratury polskiej dla młodzieży, Książka ta na długie czasy 
może używać nadanego sobie prawa obywatelstwa, odzna- 
czając się układem i umiejętnym wyborem najpiękniejszych 
wzorów literatury naszej. To samo powiedzieć można o 
przyjęciu do szkół średnich Gramatyki niemieckiej 
Schobera, która zastąpi inne dotąd używane. Gra- 
matyka ta doczekała się w oryginale niemieckim już 
dwudziestu kilku edycyj, a dla użytku młodzieży pol- 
skiej zastosowana, przetłumaczona naprzód przez Re- 
bena, wyszła teraz w drugiem wydaniu polskiem, prze- 
robionem i poprawionem przez p. Franciszka Poppera, 
nauczyciela przy seminaryum nauczycielskiem żefiókieńi 
w Krakowie, członka Komisyi egzaminacyjnej szkół lun- 
dowych i wydziałowych. Z przedmowy do tego wydania 
dowiadujemy się, że oprócz różnych zmian i licznych 
dodatków, według uwag prof. Hamerskiego ze Lwowa 
poczynionych, niemniej też pod względem polszczyzny 
p. W. Jabłoński, dyrektor seminaryum nauczyciel- | 
skiego żeńskiego i profesor gimnazyum Śój Anny, | 
oczyścił tekst z błędów i zwrotów językowi naszemu 
niewłaściwych. Niebawem wyjść także mają wypisy nie- 
mieckie do tej gramatyki zastosowane. 

— Wczoraj o godzinie 10ej wieczór powstał zgiełk 
przed trafikrą Michała Ungara w ulicy grodzkiej; powó- 
dem do zgiełku był płomień wydobywający się z trafi- 
ki, powstały jak głoszono wskutek wrzucenia tamże: z 
ulicy naczynia z naftą zapaloną, Pokazało się jednak, 
że przyczyną wypadku było to, że krewna Ungara na- 
lewała nieostrożnie naftę do kaganka w kształcie figut- 
gi; nafta zajęła się od niezgaszonego knota, czem kre- | 
wna Ungara przestraszona rzuciła figurkę na środek 
sklepu, lecz płomień wskutek tego wybuchły stłumili | 
zaraz obecni w sklepie. Szkody żadnej nie było. : 

— X. Ignacy Witoszyński pleban gr. kat. w Husa- 
kowie w powiecie Mościskim w przystępie obłąkania 
przebił się d. 18 b. m. 4 

— Wystawa nienstająca Towarzystwa Przyjaciół sztuk 
pięknych w biskupim pałacu przy nlicy Franciszkańskiej, 
otwarta codziennić od godziny 1lej do 4ej prócz po- 
wiedziałku. Wstęp w niedzielę 15 centów, w dni po- 
wnzednie 30 centów. 

- Dnia 25 sierpnia pochmurno i chłodno ehwilami 
drobny deszcz; termometr od 5'8 doszedł do 13:2 R. 
Barometr zwolna idzie w górę; dnia 26 sierpnia o go- 
dzinie 6ej rano stan jego był 328'24, termometru 
6'4 R. Wiatr północne - zachodni. 

—- We czwartek dnia 27 sierpnia: Śgo Cezarynsza 
i Przeniesienia Śgo Kazimierza. 

o e R A 
Sprostowanie: 

W feuilletonie „Ze świata książkowego* Nr. 191 
Czasu zaszła pomyłka drukarska; na str. 2 wiersz 13 
w szpalcie 3ciej powinno być Chodowieckiego za- 
miast Radawieckiego, jak to błędnie wydrukowano. 


c 


fiprawy sądowe. 
Lwów 25 sierpnia. 


(F.) Wczoraj odbyła się w tutejszym sądzie karnym 
wobec sędziów przysięgłych ciekawa rozprawa o zbrodnię 
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kiem* zwanego. Wybito wyłom w murze, którego 
już zatarasować nie zdołano i dla tego około po- 
łudnia, gdy nasi zakonni sprawozdawcy z ducho- 
wieństwem krakowskiem obnosili w solennej pro- 
cesyi Najświętszy Sakrament po rynku krakow- 
skim i udzielili błogosławieństwa zgromadzonemu | 
wojsku i akademikom, uczynili ci ostatni pod 
wodzą rotmistrza Byliny przy współudziale pie- 
choty Wolfa za furtę mikołajską tak gwałtowną 
wycieczkę, iż zniszczywszy roboty oblężnicze, kil- 
ka dział szwedzkich zagwoździli. Pospieszył sam 
Karol Gustaw na plac boju, podprowadził kolu- 
mnę Szwedów pod kościół Dominikanek, spalił go 
z klasztorem i zamkiem „Gródek* zwanym. Po- 
niosło wojsko i młodzież akademicka dotkliwe 
straty, poległ Bylina i odważny Cekwant rządzca 
arsenału miejskiego, lecz napad szwedzki i w tej 
stronie miasta stanowczo odparty został. Podo- 
bnie spełzły na niczem krwawe ataki Szwedów na 
klasztór Reformatów i bramę Floryańską przy- 
puszczane a nieustannie do miasta rzucane kule 
i granaty, dziwnym trafem żadnej w mieście nie 
zrządzały szkody, wpadając w wielkiej liczbie w 
w sadzawki pod klasztorem karmelickim znajdu- 
jące się, gdzie „wodę mięszając trzaskały*. Prze- 
ciwnie wycieczki studentów pod wodzą Sewery- 
nowicza i mieszczan za bramy miasta, dotkliwe 
Szwedom wyrządzały straty, a doniosłość jednego 
działa na zamku królewskim była tak wielką, iż 
wyrzucane kule przebijały podwójne mury w kla- 
sztorze św. Katarzyny i zabijały na kurytarzach 
rannych Szwedów dla których szpital tam za- | 
łożono. 

Ale i bochaterska obrona w perzynę na wpół- 
obróconego Krakowa, musiała się doczekać bole- 
snego końca. Na wiadomość przyniesioną przez 
Leszczńskiego wojewodę łęczyckiego, iż Jan Ka- 
źmierz uszedł do Opola i niemoże udzielić obie- 
canej odsieczy, skłonili mieszczanie Czarneckiego 
do poddania miasta w dniu 17 oprem ; 1655 
na zasadach zaszczytnie zawartej umowy £ Szwe- 
dami „o nietykalność osób, mienia i honoru pol- 
skiej broni. 


Dalszy ciąg nastapi. 
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zakłócenia porządku publicznego, przez pobudki polity- 
czne, z $. 65 u k. przeciw księdzu gr. kat. Janowi 
Ilewiczowi z Mszany, zastępcy dziekana w Gródku. 


Oskarżenie wnosił prokurator Dr Reiner; Sądowi 
przewodniczył radca Sądu kraj. p Budzynowski.; 
jako obrońca występował Dr Jan Dobrzański. 
Przedmiot aktu oskarżenia jest następujący : 


Ks. Ilewicz został przez radę szkolną wezwanym, 
aby przewodniczył egzaminowi w szkole trywialnej w 
Mszanie, a po odbytym egzaminie aby złożył sprawo- 
zdanie ò postępie młodzieży, uczęszczającej do tejże 
szkoły. Po popisie, został ks. Ilewicz z radnymi wsi 
Mszany w sali szkolnej, i oświadczył im kategorycznie, 
że popis nadzwyczaj źle wypadł, a to z powodu wyklu- 
czenia z planu naukowego, języka niemieckiego. Po o- 
mówieniu tej sprawy, zaczął rozprawiać o tablicach, 
czyli właściwie drogoskazach, znajdujących sią w każdej 
wsi, i nadmienił, że takowe tylko w języku ruskim, 
jako narodowym, i języku niemieckim, jako języku na- 
szego” monarchy, powinny być stylizowane. Wójt Michał 
Masiak powstał i odpowiedział księdzu, że dostał nakaz 
od starostwa miasta Gródka do sporządzenia tablic w 
języku polskim i ruskim, i temuż rozporządzeniu oprzeć 
się nie może. Ks. Ilewicz wyśmiał go wtedy, że ja- 
ko wysłużony żołnierz nie ma na tyle cywilnej odwagi. 
by oprzeć się temu, i wziął za ten fakt ks. Ilewicz 
na siebie odpowiedzialność. W krótkim czasie po tej 
naradzie, wyjechał do Lwowa, kazał tamże tablice w 
języku li tylko ruskira sporządzić, i odwiózłszy je do 
Mszany przybić, Prokuratorya oskarża więc ks. Ilewi- 
cza, iz wezwał przełożonego i radnych gminy Mszany 
do nieposłuszeństwa rozporządzeniom namiestnictwa i 
starostwa — i popełnił tem samem zbrodnię zakłócenia 
spokoju publicznego z $. 65 u. k. 

Ks. Ilewicz podczas rozprawy głównej w ten spo- 
sób «się tłumaczy: Jako Rusin, miłujący swą narodo- 
wość, mam prawo ruskim językiem przemówić, niechcąc 
zać niektórym panom przysięgłym utrudnić zrozumienia 
mej obróny — przemówię w języku polskim. Jestem 
niesłiszitić oskarżony; słów, albo czynu, którymbym do 
nieposłuszeństwa nakłaniał — nie ma. Rzecz cała tak 
się miała. Wójt Mszany, Michał Masiak, otrzymał na- 
kaz do sporządzenia tablic z tekstem polskim i ruskim 
nie uczynił zaś tego i mnie za to wini. Dnia 15 lipca 
1872 zostałem przez radę szkolną wezwanym do prze- 
wodniczenia egzaminowi. Po odbytym popisie radni o- 
świadczyli, że nie są zadowoleni z popisu, gdyż dzieci 
ich nie uczą się po niemiecku. Nauczyciel zapytany od- 
powiedział, że rada szkolna wykluczyła język niemiecki 
z planu naukowego — na co radni oświadczyli, że prę- 
dzej język polski aniżeli niemiecki z planu naukowego 
wykluczyć by można. Zaczęliśmy mówić o napisach, — 
wtedy radni odpowiedzieli mi, że w sąsiedniej wsi ta- 
blice żandarmi zdarli, gdyż były z tekstem ruskim i 
niemieckim. Według ich zdania i u nas tak być powin- 
no, gdyż jesteśmy Rusinami i lgniemy duszą i ciałem 
do naszego Monarchy. Ja przystąpiłem do tego i pry- 
watnie oświadczyłem się nawet xa tem — czyż wygło- 


szenie zdania nie jest dozwolonem? Powiedziałem, że | PY 


powinni podać oto do rządn — i sam byłem gotów, 
zrobić im to podanie; oni jednak bali się prośby pod- 
pisać, mówiąc: „wezmą nas jeszcze do kryminału.“ 
Pierwotne tablice były dziwolągi — błędna ortografia i 
styl. Nowe tablice kazałem we Lwowie sporządzić. Tekst 
był tylko ruski — bo względem niemieckiego — oba- 
wiałem się nieprzyjemności ze strony władzy politycz- 
nej dla mnie i dla radnych. O rozporządzeniu namiest- 
nictwa i starostwa nie miałem żadnej wiadomości. Po- 
jechał więc wójt do Lwowa, odebrał tablice i widząc, 
że napisy są tylko po rusku przybił je bez mojej wie- 
dzy, co żadnej nie wywołało rewolucyi. Aż dopiero 6 
maja 1873 przyjechał adjunkt p. Praschil z dwoma żan- 
darmami, ostentatycyjnie zdarł napisy i odwiózł je do 
Gródka. Wieczorem wezwano mnie i wójta do Gródka i 
zrobiono z nami protokół. Po niejakim czasie pzzesłano mi 
„zasąd”, w którym dostałem wyrok na zapłacenie grzy- 
wny 25 zł. i ponoszenie połowy kosztów komisyi pana 
adjunkta. To było niesprawiedliwie ze strony starostwa 
i zrobiłem rekurs do namiestnictwa. Na odpowiedź do- 
stałem akt oskarżenia, ja zaś dotego powodu nie dałem 
i nie mogę być pociągany do odpowiedzialności. Moje 
dawne życie jest pełne wierności i lojalności dla rządu, 
sprawiłem obraz N. Pana do szkoły, dałem napis ruski, 
ale zarazem i orła ces. król. to nie jest więc narodowa 
agitacya, ja jestem nejlojalniejszym dla rządu i para- 
fian nakłaniam zawsze do największego posłuszeństwa. 

Przewodniczący: Oskarżenie nie opiewa, że pan 
nakłaniałeś do nieposłuszeństwa przeciwko rządowi, lecz 
żeś podburzał radę do wystąpienia przeciw rozporządze- 
niom krajowym. 

Oskarżony: Kilka sesyj przedtem żądali radni, by 
wykluczyć język polski, a zaprowadzić język niemiecki. 
Przyznaję, że im oświadczyłem: „jeźli nie wniesiecie tego 
do ministeryum, będziecie moimi największymi wroga- 
mi“, ja mówiłem tylko o prośbie, a nie o tablicach. 

Przewodniczący: W lutym 1873 roku przyszło 
rozporządzenie, by wywiesić tablicę w języku polskim 
i ruskim, ksiądz zaś kazałeć je tylko w ruskim tekscie 
wywiesić. 

Oskarżony: Janic nie wiedziałem, kiedy przybi- 
to tablice, wójt działał samodzielnie, ja żadnego naka- 
zu nie dawałem i wziąłem na siebie tylko zredagowa- 
nie prośby do ministeryum, o rozporządzeniu żadnem nie 
wiedziałem. 

Przewodniczący: Czy w gminie radni umieją po 
niemiecku. 

Oskarżony: Nie. Ale d propos rozporządzenia, 
sądziłem w pierwszej chwili, że dał je jakiś kancelista 
lub dyurnista z Gródka privatim, a zresztą nakaz sta- 
rostwa nie jest absolutnym, jest jeszcze rekurs. 

Prokurator Dr Reiner: Ponieważ czyn zarzucony 
ks. Ilewiczowi stanowić może według parag. 302 wy- 
stępek, mieszczący w sobie podburzanie przeciw naro- 
dowości, więc oskarżam i o to ke. Ilewicza i proszę 
przedłożyć pp. sędziom przysięgłym także i to pytanie. 

Przewodniczący: Pan oświadczyłeś, iż nie lu- 
bisz języka polskiego ? 

Oskarżony: Nie. 

Prokurator: Z kąd to pochodzi, że ksiądz już 20 
lat w Mszanie jesteś, a Świadkowie wszyscy na jego 
niekorzyść zeznają. 

Oskarżony: To są ludzie prości. Im chodziło o 
to, aby winę zrzucić z wójta, oni chronią siebie. Ale 
dlaczego resztę radnych nie pociągano do odpowiedzial- 


ności, przecież wszyscy byli za językiem ruskim i nie-| 4 


mieckim. 

Świadek Michał Masiak, były wójt z Mszany, by- 
ły „Zugefiihrer* w ułanach cesarskich, zaprzysiężony 
odpowiada, że przyszło rozporządzenie 78 starostwa miasta 


Gródka, by napisy na tablicach były w języku polskim i|4 


ruskim, tablice zaś obstalowane malarz w Gródku źle 
zrobił. Świadek przyznaje, że ks. Ilewicz wniósł na 
posiedzeniu rady, by w szkole uczono po niemiecku, bo 
„Najjaśniejszy monarcha jest Niemcem,* A radni zgo- 


dzili się na to, by niemiecki język był „kultywowany*, | 5 


bo dzieci idą do wojska a w wojsku język niemiecki 
potrzebny. Ks. llewicz dał inicyatywę, by uczono po 


niemiecku, a tablice sporządzono w języku ruskim i 


niemięckim. Ks. Ilewicz wiął także na siebie odpowie- 
dzialność za to. Na posiedzeniu rady jeden Wasyl Ko- 
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lor powstał i oświadczył, że byłoby niesłusznie, gdy- 
by języka polskiego nie uczono, przecież w Mszanie 
jest 35 rodzin polskich, a sam dziedzic Bayer, Polak, 
znacznie przyczynia się do utrzymania szkoły. Ks. I. 
miał powiedzieć skoro napisy w Gródku są czysto w 
polskim tekscie to w Mszanie mogą być w czysto 
ruskim. 

Ilewicz (z oburzeniem). To nie prawda. 

Świadek Masiak. Przeciw urzędnikom, rozporządze- 
niom krajowym i rządowi ks. Ilewicz nigdy nie wystę- 
pywał. e 
Ks. Ilewicz przedkłada kilka aktów, podpisanych 
przez Masiaka. Masiak zaś poznaje tylko jeden podpis 
własny o innych nic nie wie. Ze względu na to prosi 
prokurator, by akta te dać sędziom przysięgłym do 
zbadania, czy podpis Masiaka na nich jest indentyczny. 

Czterech innych świadków, radni Mszany i piąty świa- 
dek, nauczyciel ludowy z Mszany Cyryl Kurczyński 
potwierdzają zeznania wójta, jako ksiądz dał inicyatywę 
do tego faktu i że zarazem wziął na siebie odpowie- 
dzialność. 3 

Prokurator w ciągu rozprawy odstępuje od oskar- 
żenia co do występku z $ 302 o podburzanie przeciw 
narodowości, ponieważ w tym względzie przedawnienie 
nastąpiło. 

Sąd udaje się na ustęp i uchwala przedłożyć sędziom 
przysięgłym następujące pytanie : 

Czy ks. Ilewicz winien jest, iż Michała Musiaka do 
nieposłuszeństwa przeciw rozporządzeniom c. k. na- 
miestnictwa i starostwa miasta Gródka wezwał i na- 
kłonił ? 

Obrońca Dr. Dobrzański prosi o postawienie 89- 
dziom przysięgłym drugiego ewentualnego pytania w ra- 
zie, gdyby pierwsze pytanie potwierdzonem zostało. 
Prokurator uważa postawienie drugiego pytania za 
zbyteczne, 8 trybunał odmawia też żądaniu obrońcy. 

Dr Reiner po dłuższej przemowie uprasza przy- 
sięgłych o zatwierdzenie jednogłośne postawionego im 
pytania. i 

Dr Dobrzański: Przyjmując zastępstwo ks, Ilewicza 
myślałem, że świetna prokuratorya w końcu przyjdzie 
do przekonania, że czyn zarzucony ks. L nie zawiera 
w sobie istoty zbrodni. Zawiodłem się jednak. Staro- 
stwo w Gródku uznało, zasądziwszy ks. I. na karę 
pieniężną, iż to jest tylko przekroczenie administra- 
cyjne a nie czyn karygodny, podpadający przepisom u- 
stawy karnej. X. I. wniósł rekurs do Namiestnictwa. 
Wówczas dopiero wystąpiła polityczna władza surowo 
i oddała rzecz tę prokuratoryi państwa. Sędzia śledczy 
kilka razy chciał zaniechać Śledztwa, gdyż rzecz jest 
błachą, nie dającą się podciągnąć pod ustawę karną. 
Starostwo wydało rozporządzenie, czyż niewykonanie roz- 
porządzenia jest zbrodnią? X. Il. nie miał zamiaru wy- 
wołać niechęci lub wzgardy przeciw rozporządzeniom 
starostwa. Wójt popełnił większe przekroczenie, a prze- 
cież nie pociągają go do odpowiedzialności. 

Dla człowieka intelligentnego, ojca rodziny, kazno- 

dziei, każda kara będzie dotkliwą, dlatego nie wątpię, 
że sędziowie przysięgli nie potwierdzicie zadanego sobie 
tania. 
Po dłuższej replice prokuratora i odpowiedzi obrońcy, 
udali się przysięgli na naradę; wybrany starszym, Dr 
Roiński ogłosił następujący jej wynik: Sędziowie przy- 
sięgli odpowiedzieli jednogłośnie na zadane sobie pyta- 
nie: tak. 

Trybunał sądu na podstawie tego orzeczenia uznał 
ks. Ilewicza winnym i skazał go na jednomiesięczne 


więzienie. 
Podsądny zgłosił natychmiast skargę nieważności. 


Wiadomości nadeszłe z Węgier o omłocie pszenicy 
brzmią, że takowa, tak co do gatunku jak i wydatku 
wydaje piękny rezultat. Żyto mniej plenne, gatunek je- 
dnak bardzo dobry. Jęczmienia wynik kiepski. Owies 
wypadł bardzo niepomyślnie, tak co do jakości jako też 
iilości, wtym roku wywozić nie będą za granicę. Zbiór 
owsa prawie na całym kontyngensie wypadł bardzo nie- 
pomyślnie. 


IPeszt 24go sierpnia. (Targ zbożowy). 

Dowóz pszenicy dość znaczny, ceny mdłe, spadaję, 
płacono niżej o 15 do 20 c. Żyto 5 centów taniej. Ję- 
czmienia i owsa ceny stałe. 

Płacono za pszenicę na 85 funtów po 5:35 do 540, 
na 87 f£ po 5:65 5°70, na 88 f. po 5'80 do 5'85, na 
89 funt. po 5'90 do 5'95 za 100 funt. cłowych; żyto 
po 4.05 do, 4.10 za 80 f; jęczmień po 3:20 do 3:60 
za 70 funt.; owies po 2'25 do 2'27 za 50 f.; szmalec 
po 44 do 47 złr. za cetnar. 


Wrocław 24go0 sierpnia. 

Płacono za pszenicę na 88 f. po 230 Brgr., żyto 
na 84 funt. po 195 srgr.; owies na 100 f. po 188 sr.; 
rzepak na 150 f. brutto po 242'/ą srgr. olej po 18 
tal. cetnar; spirytus na 100 Trall. po 255/, do 25*/, tal. 


TREŚĆ OBWIESZCZEŃ URZĘDOWYCH, 
w Gazecie Lwowskiej z dnia 25 sierpnia. 
Edykta: Sąd pow. w Limanowy wzywa Wojciecha 


Grzesiaka syna Kazimierza ur. 1848 w Woli Skrzy- 
dlańskiej, by dał o sobie wiadomość, inaczej uznany 


Fńurs papierów i pieniędzy. 


Ińraków 26 sierpnia. "EP 


(Wartość kuponów do 27 sierpnia). ira pus kuponu 
šrebro austryackie za 100 złr. . 1104 50/103 — 
Kupony srebr. płatne „ . |104 — ||102 50 
Ruble rosyjskie Papiet za 100 rub.|153 25/152 — 
Talary pruskie za 100 tal.. . . |162 25|161 — 
Dukat anstryacki 1 sztuka , . . 530| 5 18 
Napoleondor 1 sztuką . . . . 8 90| 8 75 
Oblig. Indemn. galic. za 100 zł 84 — | 82 50 
48/, listy neen, % 4 76 —|--74 = 
5, listy zastaw. „ Ę '8| 85 75| 84 50 
51/, listy Kr. 36-It, DE Zakł, | .| 22 50| 94 50 
38% e m» 36-1t. p . bn. Kr d. | 89 50 88 50 
6n » z 18-lt.pł.bn.|pj (| 92 25| 91 25 
le „„ dłużne . . . , 95 50|| 94 50 
Listy hipoteczne . . . . . 3 89 25|| 88 50 
6, .,, zakł.kred.włoś.100zł. |2| 96 50| 94 — 
5, oblig. poż. węg. 120 zł. 99 50| 97 50 
Losy prem. węg. . . „ . . . 84 50| 82 50 
k. B.G. d. H. iP.z40%, , . 80 — | 75 — 

Akcye banku hipoteczn. gal. 221 —|219 — 
„ kolei Karola Ludwika zł. 210 "i | 248 — | 245 — 
u „ iwowsko-Czern. zł. 200, ;2||146 50 |144 — 
„ „  Warszaws.- Wied.rb.60|] „| 94 75| 938 — 

40/, listy zast. Król. Polsk.s.L.r.100] | 94 — | 98 — 
edo CREE ACO RB 93 50| 92 50 

5 » „»., »  » rs 100(3| 92 —| 9050 

4 „ „ likwid. » 5 1001 5| 80 —|| 78 — 

Oblig. kolei rumuńskiej tal. 100” *|| 41 — | 39 50 

Wieden 25 sierpnia. 

50/, zjednocz. dług. pańs. bank. 11 60]| 71.50 
R w.» w, Srebr. 74 80|| 74 70 
> Obligacye indemn, niź. Austryi | 98 50|| 98 — 
a 4 „ czeskie 8 —| 97 — 
F 3 ź ai, pern 78 75| 78 25 
fs 5 a cyjskie | 83 90| 88 60 
. ə . ukowińsk. | 82 25| 82 — 
2 z » tiedmiogr. || 75 50|| 75 — 


Bilbao 
ternie morskie między Bilbao a San Sebastian. 


zwiedziła wczoraj z or 
Westminster, obie izby parlamentu, a potem poje- 
chała de Hydsparku. Książę Rumuński wraz 7 
żoną udali się fo BEL, 
kilkotygodniowy pobyt. Królewicz niemiecki z fa- 
milią odpłynął z Rhyde do Antwerpii. 


Berneńskiego mianowała znów 
tolickich w Jura, a 
Francuzów, dwóch z 
czyka. 


- OZAS z Ozwartku 27 Sierpnia 1874. 


zostanie za zmarłego. — Sąd pow. w Kozowie wzywa 
niewiadomych spadkobierców Jana Barty, podoficera, aby 
się zgłosili do spadku (31 zł. 6 c.)— Sąd obw. w Sta- 
nisławowie uznał Klotyldę Ryndygiewicz za obłąkaną, 
kur. Eliasz Tymoczka z Kut.— Sąd obw. W Złoczowie 
uznał Zofię Kliszcz za głupkowatą, kur. Jan Kliszcz.— 
Sąd obw. w Stanisławowie donosi o wpisaniu firmy: 
„Kasa. Oszczędności miasta Stanisławowa.“ 
Obwieszczenia: Sąd obw. w Tarnowie wzywa 
posiadacza książeczki wkładkowej Tarnowskiej Kasy 
Oszczędności N. 7640 str. 191 Tom VI na 76 zł — 
Tenże sąd ogłaszą konkurs na majątek Chaskla Leistena 


kupca w Tarnowie. 


Przyjechali do Krakowa od dnia 25 do 26go sierpnia. 


HOTEL WIKTORYA: Volkurt pułkownik i Bogner 
podpułk. z Austryi, B. Kozarski z Warszawy, A Prze- 
ciszewki 2 Kowna, Edward Domaniewski z Galicyi, Ale- 
ksander Wareski z Warszawy, Wincenty Łęcki z Mie- 
chowa, Rościsław Blagowzorow rotmistrz Z Moskwy, 
Teofil Łaguna z Kongresówki, Stanisław Nawrocki 
z Kielc, Józef Starowojtow z Odessy, Konstanty hr. 
Dunin Borkowski z Podola, Marya Paucz z Warszawy, 
Witkowska z Rosyi, Helena hr. Dembowska z Wołynia, 
J. Bielecki z Galicyi. 

HOTEL SASKI: Józef Gorczyński, Marya Gośniew- 
ska i Kamila Piotrowska ze Szczawnicy, Robert Wolf 
z Zakopanego, Stanisław Lipkowski z fmilią z Krynicy, 
Karol Kozubowski z familią z Kijowa, Antoni Lühe 
z Kongresówki, Franciszek Popiel wł. dóbr z Galicyi, 
Konstanty Emilianow z żoną z Olkusza, Roman Zajączek 
wł. d. z Ruszkowa. 

HOTEL POLLERA: C. M. Tantler kupiec z Wiednia, 


Jan Jaworski z Warszawy, Jan Schwarz z Berna, Hin- 
drichs z Remscheid, Wincenty Gawroński z Warszawy, 
Gustaw Jakubowski z Kongresówki, Aleks. Janikiewicz 
inżynier z Przemyśla, Gustaw Dinert z Warszawy, Noll 
z Bremen, Marceli Zadurowicz wł. d. z Galicyi, Fran- 
ciszek Grodzicki z Warszawy, Adolf Staub z Monachium, 


Wilhelm Steiner z Tyrolu, Teodor Śmiechowski z War- 


szawy, A. Czerwoński z Gliwic, hr. D. Starzyński wł. 
dóbr z Warszawy, Izydor Rattler z” Nagnajowa, Aleks. 
Lesiński z Warszawy, Hugo Brńtck z Raciborza, Woj- 
ciech Hornberger z Wiednia, Karol Tucher z Turn- 
Sewerin, hr. Rodryk Potocki właśc. dóbr z Warszawy, 
M. Fachs z Ung-Brod, Karol Wanek z Wiednia, Hen- 
ryk Renker z Wiednia. 


——— 


„Depesze telegraficzne. 


Monachium 24 sierpnia. Baier. Courrier 


mówi o podróży króla, że ma powód do mniema- 
nia, iż wycieczka ta żadnego nie ma Z 
z polityką. Król ma wrócić we środę albo we 
czwartek. 


wiązku 


Paryż 24 sierpnia. Król Bawarski jedzie 


dziś znowu z hr. Holnsteinem do Wersalu i zano- 
cuje tam w hotelu „des Róservoirs*, zamierza 
także spędzić jutrzejsze imieniny w W. 
Środę z księciem Hohenlohe zwiedzi Fontainebleau, 
we czwartek zaś wraca do kraju. 


u, a we 


Paryż 24 sierpnia. Eskadra morza Śródziem- 
nego otrzymała nakaz odwołujący ją Z podróży 
ku brzegom Hiszpanii, aby uniknąć! mylaych 
przypuszczeń; przybędzie ona dziś do Villefr anche 
i stamtąd ma odpłynąć do Ajaccio (Korsyka). 

Paryż 24 sierpnia Dzienniki legitymistyczne 


ogłaszają depeszę ze źródła karlistowskiego pocho- 
dzącą, z Bajonny z dnia dzisiejszego, która mó- 
wi, ża według prywatnych wiadomości z nad gra- 
nicy, Puycerda pali się. W Madrycie miała wy- 
buchnąć kryzys ministeryalna. Sagasta zamierza 
ustąpić z gabinetu, a Zabala usuniętym ma być 
z dowództwa armii północnej. Miasto Madryt wzbra- 
nia się uczynić zadosyć nakazowi nowego poboru 
wojskowego 


i obawiają się tam wybuchu zaburzeń. 
Paryż 25 sierpnia. Rappel donosi, że mini- 


ster spraw wewnętrznych przesłał prefektom szcze- 
gólne zlecenia, aby zapobiegali sprzedaży broni 
Karlistom. 


Konsul angielski w 


pete wi 24 sierpnia. 
że Karliści pogasili la- 


onosi telegrafem, 


Cesarzowa Austryacka 
iem Tower, opactwo 


Londyn 24 sierpnia. 
St. Leonards nad morzem! na 


Stokholm 24 sierpnia. Rząd szwedzko-nor. 
wagski uznał rząd biezpański i postanowił wygo- 


tować w tym tygodniu nowe listy wierzytelne dla 
reprezentanta swego w Madrycie. 


Rada rządowa kantonu 
10 proboszczów ka- 
to trzech Włochów, czterech 
Austryi i jednego Badeń- 


Włerm 24 sierpnia. 


5%, węgierska pożyczka kol. 
° (po 300 frank.) 120 złr 


6, 
5 „ węgierskie listy. . - 
3 „ zakładu kredyt. austr. 
5 

6 


zakł. kred. ziems. austr. 


Losy pożyczki z r. 1839 - 
1854 


Zakładu kredytowego SE 


Listy zastawne. Kolei rządowej fr. a. 
5*, Banku narod. listy . » zachodniej c. 
4, galicyjskie A g Południowej 


Galicyjskiej . . . 
„  Czerniowieckiej . > 
5 STE = a "o 
, węg. półn.-wschodniej 
„ ks. Rudolfa 200 zł. sr. 
„  Alfóldsko-Fiumańskiej 


„, Franciszka Józefa 
Banku anglo-austryackiego 


sierpnia. W. skutku niepokojących 


Rzym 24 
rząd wysyła tam specyalnego ko- 


wieści z Bycylii, 
misarza. 3 

Madryt 24 sierpnia wieczór. Losowatia re- 
krutów i pobór odbywa się w całej Hiszpanii bez 
żadnych zamieszek. Puycerda stawia energiczoy 
opór. Rząd wysyła tam znaczne posiłki. 

Skadar 24 sierpnia. Irade sułtańskie zaka- 
uh „z powodu złych zbiorów wywozu zboża z Al- 
anii. 


Prezydent miasta Krakowa Dr. Zyblikiewicz prze- 
słał w z już tygodniu rezygracyę swoją jako 
poseł do Rady państwa do prozydyum Izby depu- 
towanych. peg 

Presse obstaje przy swojem doniesieniu, że sej- 
mom w Galicyi, Bukowinie i Krainie rząd przed- 
stawi projekt ustawy o spłatę zaliczek ze skarbu 
państwa udzielanych fanduszowi indemrizacyjnemu 
Podobny projekt ma już być wniesiony do Sejmu 
Istryi. Nie podaje ów dziennik zasad, ra jakich 
opiera się projekt rządowy, ale bierze ztąd pochop 
do zaczepienia Galicyi, jako kraju, co rości wielkie 
pretensye do szerokiej autonomii, a nie może się 
obejść bez pomocy państwa i chętnie przyjmuje 
centralizacyę w tym duchu, aby kasa centralna 
dopłacała do potrzeb Galicyi, jak to bywa nietylko 
z funduszem indemnizacyjnym, ale z budowiami 
publicznemi i t. p. 

Przedewszystkiem widać ze słów Pressy, ż0 pro- 
jekt rządowy określa sposób zwrotu zaliczki danej 
funduszom indemnizacyjnym , zatem ufa w wypła- 
calność naszego kraju; cała więc filipika o pomo- 
cy państwa wcale tu nie jest na swojem miejscu. 
Domaganie się zaś zwrotu polega na fałszywej in- 
terpretacyi ustawy zr. 1848, ponieważ fundusz in- 
demnizacyjny nie jest długiem krajowym lecz rzą- 
dowym, a powszechnie wiadomo, że Galicya musi 
spłacać indemnizacyi około 20 milionów złr. wię- 
cej niż powinna, gdyż opieszałość rządu w likwi- 
dacyi sprawiła, że skapitalizowano należne z lat 8 
procenta i przez to suma indemnizacyjna wzrosła 
z 75 na 92 milionów monetą pyski Aż Nie 
Galicya więc winna, że jest zbytecznie obarczoną, 
że rząd zabiera na skarb roczne nadwyżki fundu- 
szów iademnizacyjaych, jak też nie ona winna , iż 
do czasów samorządu nie posiadała prawie wcale 
dróg, kanałów, że jej wody są nieuregulowane itd. 
Łatwo prawić dużo o ubóstwie kraju, ale trzeba 
też wspomnieć coś o przyczynach, a nie pleść ba- 
nisluk zjadliwych. 

Kongres brukselski miał mieć dziś czy też wczo- 
raj pełne posiedzenie, na którem przewodniczący 
jenerał bar. Jomini, delegat rosyjski, przedłoży 
sprawozdanie o pracach komisyi. Oprócz tego po- 
siedzenia odbędzie się jeszcze jedno albo najwię- 
cej dwa, poczem kongres zostanie zamknięty. Do- 
tychczas prace kongresu zachowywane były w ta- 
jemnicy, i ledwie kilka ogólnych o jego czynno- 
ściach wzmianek dochodziło do wiadomości pu- 
blicznej przez ajencyę Havasa-Reutera, albo też 
przez Norda. Teraz dziennik Rópublique française 
ogłasza pierwsza treść obrad kongresu, sięgającą 
do 12go sierpnia. Indep. belge i Nord oraz Köln. 
Ztg powtarzają te sprawozdania, a zatem poczy- 
tują je za wierne, a zwłaszcza Nord pisze z tego 
powodu: „Zapewne przez niedyskrecyę , nad którą 
kongres bez wątpienia ubolewać będzie, dziennik 
ów dostał do rąk protokóły zebrań. Sądzimy, że 
ogłoszenia jego są rzeczywiście dość dokładnem 
streszczeniem protokółów kongresu“. My też idąc 
za tem zdaniem, podajemy dziś rzeczone proto- 
kóły według pomienionego dziennika. 

Organ rządu rosyjskiego Nord, tak określa sta- 
nowisko gabinetu petersburskiego w kwestyi uzna- 


nia Serrana: „Co się tyczy szczególnie Rosyi, mo: |: 


carstwo to zajmuje w Europie, a mianowicie w 
obec spraw hiszpańskich postawę, która mu pozwala 
unikać polityki wybiegów. A taki byłby niewąt- 
pliwie charakter postanowienia, którego rezultatem 
ma być uznanie rządu pozbawionego najmniejszych 
warunków regularnej władzy ustalonej i wyszłego, jak 
rząd marszałka Serrano, z zamachu stanu bez sank- 
cyi narodowej. Warto przynajmniej zastanowić się 
przed ryzykowaniem takiego krobu. Nie jest to 
wcale doktrynerstwem, lecz po prostu zdrowym ro- 
zumem i prawdą. Ani też nie jest to przychylno- 
ścią dla sprawy Karlistów, jak utrzymywano. Ro- 
sya jest pod tym względem w położeniu takiem 
jak wszystkie państwa europejskie. Nie może ona 
sprzyjać stronnictwu, którego tryumf byłby tryum- 
fem ultramontaństwa na półwyspie Iberyjskim 1 
dostarczyłyby potężnej pomocy agitacyi ultramon- 
tańskiej w innych krajach. Ale pominąwszy, Że z 
punktu widzenia następstw praktycznych, proste 
uznanie rządu marszałka Serrana nie przyczyni- 
łoby ani materyalnie, ani nawet moralnie sił, 
któremi on rozrządza przeciw Karlistom, kwestya 
ta odnosi się do zasad najwyższego porządku, aby 
nie widzić niebezpieczeństw. * 

Wielkie zdumienie sprawiło w Niemczech, że po- 
seł do niemieckiego parlamentu z Wrocławia Kirch- 
mann, członek partyi postępowej, wystąpił w Bar- 
linie w publicznym wykładzie o rozprawach par- 
lamentarnych, który ogłosił także drukiem, ze 
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złr.) . 
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„ . półm.c.Ferd.100zł.m,k. 
» » 100zł.w. 8. 
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Towarzystwa wyrobu cegieł 
maszyn. we Lwowie 


Obligi pierwszeństwa. 


Kolei Naddniestrzańskiej . 
- Koszycko Bogunidskiej 


Cesarskie korony. . . . 
« dukat na wagę . 


O EA inn 2 Maca 


Aa a aia WY 


zdaniami takiemi, że go jedni okrzyczeli za nowo 
nawróconego ultramontanina , drudzy za dziwaka. 
Jakkolwiek bowiem Kirchmann nie liczy się do 
katolików, wszelako odrzuca on starokatolicyzm 
jako parodyę religii, zarzuca dążeniom reformisty- 
cznym brak zasad, nazywa czycności soboru wā- 
tykańskiego legalnemi według pojęć wiary kato!ie- 
kiej, ustawy majowe poczytuje za naruszające wol- 
ność wyznań i zaprzecza państwu prawa określania 
własnowolnie granie swoich prawodawczych stry- 


bucyj. 

W końcu tego tygodnia zbierze się w Rzymie ra- 
da ministrów, którzy, dotychczas nieobecni, mają 
zjechać. Idzie bowiempo pytanie: czy i kiedy roz- 
wiązać parlament i nowe wybory rozpienć. Na tej 
samej radzie minister spraw wewnętrznych wnieść 
ma projektowane przez siebie kroki rządowe prze- 
ciw rozbojom w Sycyli 


a, 


Ostatnie depesze telegraficzne „Czasu: 


Parenzo 25 sierpnia. Na dzisiejszem posie- 
dzeniu sejmu zgromadzeni byli wszyscy posławie. 
Zamknięcie rachunków z r. 1874 zatwierdzono i 
przyjęto w pierwszym odczycie przedłożenie rzą- 
dowe o ochronie zwierząt i o zaprowadzeniu ksiąg 
gruntowych. Następnie uchwalono w drugim i trze- 
cim odczycie projekt ustawy o zwrocie zaliczek z 
funduszu krajowego, oraz projekt uregulowania i 
utrzymania dróg gminnych i konkurencyjnych. 

Werlin 25 sierpnia. Poseł austryacki przy 
dworze rosyjskim bar. Langenau, przybył tu z 


Monachium, przenocował w hôtel royal, a dziś ra- 


no udał się w dalszą drogę. 

Paryż 26 sierpnia. Dzienniki donoszą, że dwóch 
hiszpańskich sekretarzy legacyjnych przybyło do 
Paryża, wioząc z sobą listy wierzytelne dla repre- 
zentantów hiszpańskich w Paryżu, Berlinie, Londy- 
nie, Wiedniu, Rzymie i Brukseli. Reprezentanci Au- 
stryi i Niemiec przy rządzie hiszpańskim wyjechali 
z Paryża do Madrytu. 

St. Nazaire (Loire inf) 26 sierpnia. Depu- 
towany lewego środka Fidelis Simon rzekł wzno- 
sząc w banku toast, że stan kupiecki spodziewa się, 
iż przyszłe Zgromadzenie nerodowe uchwali ustawy 
konstytucyjne, których obecnie dla swojej bezsil- 
ności wydać niemogło. Mac-Mahon odpowiedział, 
że zawsze jest na rozkazy Zgromadzenia narodo- 


wego i potwierdza zamiar utrzymania siedmio- 


lecia. 

Bruksella 25 sierpnia. Moniteur belge za- 
wiera doniesienie o obradach konferencyi bruksel- 
skiej, i mówi, że opinia publiczna le iejby zrobiła, 
czekając na blizkie ogłoszenie urz owej osnowy 
obrad, zanim wyda sąd o tych naradach. Treść po- 
dana przez jeden z zagranicznych dzienników ( Ré- 
publique française) o naradach konfərenceyi, jest 
oiedokładna i nie przedstawia wiernego obrazu 
prac konferencyi ani też komisyi. 

26 sierpnia. Holendrzy zdobyli bez 
poniesienia strat Campong-Poede. 

Londyn 25 sierpnia. Królewicz Niemiecki 
odjechał wczoraj z żoną i dziećmi do Antwerpii. 
Rada gminna w Sandown, wręczyła księciu adres 
z życzeniami. Odjazd z Sandown nastąpił przy o- 
krzykach ludu. 

Wiadryt 26 sierpnia. Z Puycerdy zrobili 
oblężeni wycieczkę i odparli Karlistów, którzy 
znaczne ponieśli straty. 

Belgrad 26 sierpnia. Słychać, że rząd pro- 
wadzi rokowaria z domami bankierskiemi francu- 
skiemi i angielskiemi, względem zaciągnięcia po- 
życzki na budowę kolei żelaznych, które rząd na 
własną rękę prowadzić zamyśla. 


w, 
Kursa. Wiedeń d. 26 sierpnia godź. 2 m. 35. 
4°/, zjedn. dług panstwa bankn. 71:70 — Zjedn. 
oblig. państwa w srebrze 74*75 — Losy z r. 1860 
108:40 Akcye banku 973 -- Akcye kredy- 
towe 242*—. - Londyn 109 65 - Srebro 103 85 — 
Dukat. :— -- Lombardy 139 25. -- Losy z roku 
1864 13575 Akcye franko-austr. 61 — 
Napoleondor 8 81. — Akcye kolei galic. Karola 
Ludwika 246 25 — Akcye kolei Lwowsko-Czern. 
146 —, — Akcye kolei północno-wsch. 120 — — 
Akcye kolei związk. (Vereinsb.) 21 —. — Oblig. 
indemniz. gal. 88 70 — Akcye banku wiedeń. dla 
obrotu ogóln. 106:— Akcye anglo-banku 153:—.— 
Akcye kolei rządowej 320 50 — Akcye kolei siedm. 
—— — Akcye kolei Rudolfa 154—. — Tram- 
way 155— — Akcye banku budowy 4950'- 
Akcye kolei wschodn. 53:—. — Akcye banku an- 
glo-węgiersk. 39-— -— Akcye banku zjedn. 125 25. 
Losy tureckie 48-— — Losy prem. węg. 84 — - 
Akcye kolei bogumińskiej —* —* — Akcye kolei 
ces. Elżbiety 201-—. — Akcye kolei półn. zach. 
16450 — Akcye franko-węg. 80:—. — Ogólny 
austr. bank 52:50 — Akcye nowego źwiedeńskiego 
Towarzystwa Tramway —. —. 
Usposobienie giełdy: stałe. 


REDAKTOR ODPOWIEDZIALNY I WYDAWCA 
Antoni Kłobukowski. 


Luidory (niemieckie) . . . 
pow angielskie . . . 


105 25/105 — Lwów 24 sierp. 
Dukat holenderski 

„ Cesarski. . . . . 
ba e 1; 
RI papierowy . . . . 


2318881 ba 


» U " 


U) » Banku hipoteczn 
k 


Obligi indemn. bez kuponó 
Akcye kolei galic. K. L. b. k. 
lwowsko-czernio- 
wieckiej > - 
„ banku hipoteczn. gal. 220 —/218 50 


» ” 


Warszawa 24 sierp. 
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Ogloszenie. 

Zawiadamiam Szan. Rodziców i Opieku- 
nów, że od 1 Września przyjmuję na miesz- 
kanie, stół i rodzicielską opiekę uczniów 
uczęszczających do szkół, z dodatkiem, że 
mogą mieć w domu korepetycye, konwersa- 
cyę francuską i muzykę. — Bliższa wiado- 
mość w tymczasowem mojem mieszkaniu 
na Zwierzyńcu L. 49 w domu p. Kwiecińskićj. 
(1774-1-3) Felicya Piotrowska. 
DETE. PEA E A E E 


odpisani mają zaszczyt zawiadomić 
niniejszem P. T. Publiczność, że 
skład FORTEPIANÓW z swéj fa- 
bryki, powierzyli w Krakowie wyłą- 
cznie p. Franciszkowi Hollman- 
nowi, nauczycielowi muzyki. 
Główny, dom „Krzysztofory *). 
Wiedeń dnia 19 Sierpnia 1874 r 


J. M. Schweighofera Synowie 


e. k. nadworni fabrykanci fortepianów. 
(1685-1-6) 


Chłopiec do postu( 


znajdzie miejsce w Drukarni 
L. Paszkowskiego, ul. Różanna 
Nr. 413. (1702—1-3) 


J. Szutkiewicz 


nauczyciel języka francuskiego jakoteż an- 
gielskiego, — mieszka w domu W. Hessa 
Rynek Nr. 49. — Może przyjąć dwóch 
studentów szkół Publicznych »a mieszka- 
nie i t. d. (1773-1-2) 


Cmk Antoniego Gettlicha 


*|licyjskiego przy ulicy Rogackićj 


CZAS z Czwartek 27 Sierpnis 1874. 


Zawiadomienie 
dla Rodziców i Opiekunów. 


Zawiadamia się niniejszem Szanownych Rodziców 
i Opiekunów, że przyjmuje się ueznłów z niż- 
szych klas gimnazyalnych, szkoły realnéj i szkół 
ludowych na mieszkanie wraz z stołem i usługą, 
obok ścisłego dozoru i opieki tak pod względem 
nauk, jak moralnego i religijnego prowadzenia. — 
Ponieważ osobie pragnącćj przyjąć do siebie ucz- 
niów chodzi przeważnie o towarzystwo dla syna, 
uczęszczającego do niższych klas je hkat ad a a 
w części także o polepszenie bytu, przeto liczba 
uczniów będzie o ile możności ograniczoną. 

Bliższćj wiadomości udzieli u roszony b. profesor 
Instytutu technicznego p. K. F. X. Mlehr, ulicą 
Zwierzyniecka Ne. 32. Kraków. (1500-6-) 


Zakład nankowo-wychowawczy 


Nakładem Księgarni 


Tytusa Daszkiewicza w 
wyszedł co dopiero 


Portret JOKsiędza Prymasa 
Mieczysława hr. Ledóchowskiego 


z dotychczasowych rajpodobniejszy — olejnym kolorowym drukiem starannie wykona- 
ny, 66 centymetrów wysoki, 49 centm. szeroki. — Cena 4 zr. — z opakowaniem 
4 złr. 15 cent. — w szerokich barokowych ramach 8 zło. (1632-3-3) 


Własnej kopalni 
główny skład Nafty 


największy sklad Lamp 


pod firmą: 


b A 
K. OKON 
przy rogu ulic Jagtellońskićj i Szewskiój, «raz ulic Grodzkiój i $. Józefa 
w Krakowie, ! 
zawiadamia Szanowną Publizność, że na nadchodzący sezon otrzymał już ogromny 
wybór rozmaitych Hama wsz*lkiego gatun u, kształtu i konstrukcyi, — szkła, knoty 
Cylindry i przybory do Lamp wiedeńskich i berlińskich. (1668-1-6) 
Waftę własnćj produkcyi utrzymuję tylko w najlepszych gatunkach, i wszel- 
kich dokładam starań, by takowa dobrocią swoją pod każdym względem przewyższała 
wszystkie inne nefty. Utrzymuję także amerykańską Nafto, Ligroinę i Benzynę. 
„Ceny Lamp jako i Nafty najtańsze. Zamiejscowe listowne obstalunki, najsta 
rannićj i najspiesznićj uskuteczniam. K. Okon. 


przeniesiony został do domu Banku ga- 


Nr. 2 na I. piętrze naprzeciw 
kościoła Ś. Marka. (1670-2-3) 
rozpocznie kurs języka 


Panna Dunin francuskiego 


od 1go Wrześnią ;. b. Panienki życzące uczęszczać 
na wykłady, zechcą się udać do jćj mieszkania dla 
umówięgią się o czas i inne warunki. — Ulica Sgo 
Jana Nr. 349, Ilgie piętro. (1683-2-6) 


Wpisy uczennic 
do szkoły 8-klasowćj żeńskićj na P o d- 
walu, rozpoczynają się dnia 28 Sier- 
pnia i trwać będą do 1 Września — 
o czem zawiadamia się strony intere- 
sowane. (1687-2-3) 


Agentów, Inspektorów i Kolporterów 


kPoznaniu| 


szkół realnych lub 


Li u 
Uczniowie gimnazyalnych, mo- 


do rozsprzedaży kwitów ratowych 
pod korzystnemi warunkami przyjmuje 


Kn? 


Potrzebny jest Guwerner 
zaraz, posiadający muzykę, któryby mógł 
przysposobić 2 chłopczyków do szkół real- 
nych. — Wiadomość w Składzie fortepia- 
nów p. Masłowskiego przy ulicy Ś. Jana 
Nr. 309 w Krakowie. (1775-1-2) 


Asystent farmacyi 
poszukuje miejsca od 1go Października. 
Adres: A. IF. K. poste rest, Kraków. 

(1776-1-3) 
któłe z miejsca ś bytu i z o- 
Osoby J Kolie niORBYWY Sóciazowyć odosów 


wyraźnie i poprawnie napisanych, za wynagrodze- 
niem, zechcą się zgłaszać franco P. P. 900 
poste restante Hamburg. (1678-1-2) 


awiadamia się, iż pod L. 337 przy 
/ Me Floryańskićj, gdzie od 

"kilku lat mieszkają uczniowie dla 
lepszego towarzystwa z wyższych do- 
mów Królestwa Polskiego. Jest jeszcze 
miejsce na trzech. Bliższa wiadomość 
na miejscu. (1772-1-3) 


Peai przyjmie dwóch lub trzech 


uczniów szkoły realnój na wikt, 
-mieszkanie i korepetycye.— Kore- 
petycyami jako ukończony technik oso- 
biście zajmować się będzie. (1771-1-3) 


Hipolit Kacicki 


Główny Rynek Nr. 44, Igie piętro 
od frontu, róg ulicy Siennćj. 


Dentysta z Wiednia 
Magister Adolf Lehrer 


mieszka przy ul, Grodzkiej pod Nr. 94 
w Krakowie. 

W zakładzie swoim wyrabia najlepsze 
sztuczne zęby, oałe szozęki i takowe 
bez bolu osadza. 

„Każdy BÓL ZĘBÓW zostaje natychmiast 
uśmierzonym, 

Ordynuje wyłącznie w chorobach ust. od 
godz. 9 z rana do;5 po południu. (1688-1-) 


90 cent. 


kosztuje elegancki pakfongowy zegarek wraz 


i mieszkanie uczniów 
uczęszczających do szkół publi- 
cznych, zapewniając jak najści- 
ślejszy dozór i staranną opiekę 
rodzicielską. — Uprasza się o ła- 


przy ulicy 8. Anny pod Wr. 
192,304 Ilcie piętro, obok 


gą znaleźć mieszkanie, wikt i rodzicielską 


opiekę. 
„ H. Cichulska, 
ulica Krupnicza plac Królewski L. 146 
(1665-3-3) w Krakowie. 


Ważne 
dla Rodziców i Opiekunów. 


Urządziwszy stosowny i ob- 
szerny lokal, zawiadamia się Sza- 
nownych Rodziców i Opiekunów, 
że przyjmuję od wakacyj, t. j. od 
igo Września r. b. na stół 


Dom handlowy i wekslowy 


Alex. Suchanek w Bernie. 


Oferty wprost listownie. (1703-1-3) 


MEDAL 
ZŁOTY 

NAGRODA 
16.600 fr. 


WYCIĄG z trzech gatunków CHININY. 

Potrójny ELIXIR pokrzepiający, posiloy i przeciw-gorączkowy, jest najdoskonal- 
szym i najsilniejszym preparatem CHININY przyjemnego smaku, skuteczność jego 
doświadczoną została w szpitalach przeciw ogólnemu marnieniu, brakowi apetytu, upo- 
śledzonemu trawieniu, w wieku krytycznego przejścia, newralgiach żołądka , wycieńcze- 
niu, trudnemu powrotowi do zdrowia, goyzobiow t zimnicom, 'które nie ustąpiły przed 
użyciem chininy. 


QUINA , ZELAZEM w połączeniu przeciw niedokrwistości, ble- 
LAROCHE Z | dnicy, w wieku krytycznego przejścia, sła- 
bościom skrofulicznym i t. d. (68-35-48) 

Paryżu, ulica Drouot ł5 et 22. —' We Lwowie w aptece P. Mikolasza, — w Krako- 
wie w aptece P. Trauczyńskiego. 


skawe zgłoszenia. W Krakowie 


Ostrzeżenie przed naśladowaniem. 


Niema już piegów, opalenia od słońca, żółtych plam, 
zmarszczek, fałdów. Piękność i młodość przywrócić i 
utrzymać jest tylko w stanie słynce w całym świecie 


Bau de Lys de Lohse 


iliowe mleko piękności 
badane praz. królewski pruski urząd lekarski, a 
rzez wszystkich słynnych lekarzy, lekarskie wy- 
działy, panie 1 mężczyzn, jako jedyny sławny środek 
piękności wypróbowany i uznany. (1154 6-) 
Dostać można jedynie tylko w głównym składzie 
u nadwornego dostawcy Lohse w Berlinie, w Krako- 
¿Wio w składzie broni i parfumeryi F. J. Demmera w 
-. „ gł. Rynku 1. 51. Mały flakon złr. 1:30, duży złr. 2-60. 


Uniwersytetu. (1623-5-12) 


Niezrównane! 
L. Gonna uniwersalny olejek 
pr eciw łuszczeniu. 


Szybko i pewnie działający śro- 
dek leczniczy dla wszystkich, którzy 
cierpią na niemiłe silne łuszczenie 
się włosów. Prędki zadziwiający 
skutek bez szkodzenia włosom. Jedyny 
środek zaradczy przeciw wszelkim z powyż- 
szych cierpień wypływających cierpień nastę- 
N pnych skóry głowy. 
Swiadectwa można przejrzeć. 
Cena flakonu 1 złr. 60 cnt, ża nadesłaniem 
opłatnem pieniędzy lub zaliczką pocztową. 


Główny skład u wynalazoy: wWie- 


dniu, II. Bezirk, Afrikanergasse 3. 
(1420-9-12) 


ONONE A ONA każ 


rawdziwy najlepszy 


PORTLAND CEMENT 


sprzedaje się najtaniéj po zniżónych cenach fabrycznych 
W HANDLU 


'BAU do MELISSE des CARMES 
P. BOYER na ulicy Zaranne, 14, 
w Paryżu. 


a podstawie dłuższćj praktyki w za- 
wodzie nauczycielskim, otwieram: z 
dniem lym Września b.r. Zakład 
wychowawczy dla panienek 
uczęszczających do szkół publicznych. 

Konwersacya francuska i niemiecka 
obowiązkowa, na żądanie lekcye muzyki. 

Osoby interesowane raczą zgłosić się 
do mnie na ulicę Szewską Nr. 230 
w Krakowie, 


ass) Izabella Żychoń. 


Clayton 6 Shuttleworth 


fabrykanci machin rolniczych 
w Krakowie 
Rynek Nr. 28 Spiski patac 
polecają PP. Rolnikom 
Lokomobile i młocarnie 
parowe, (1510-4-6) 
Młocarnie kieratowe ikie- 
raty przewoźne, 
Miłocarnie kieratowe i kie- 
raty stałe z wytrząsaczem słomy 
lub bez niego, 

Miłocarnie ręczne z systemem pienkowym 
Mlocarnie ręczne z zastosowanym do 
nich kieratem jednokonnym. 
CLAYTON & SHUTTLEWORTH. 


Pełnomocnik 8, Mikucki 
Agencya dla Rolników 
w Krakowie, Rynek Nr. 28. 
Panienki swir: 


ryum, zoajdą pomieszczenie wraz z muzy- 


ką i językami tj. francuskim i niemieckim. 


Bliższa wiadomość u Dyrektora Semin +- 
ryum żeńskiego Wiel. Jabłońskiego (1636-4-7) 


Zawiadomienie. 


Z dniem 15 Li,ca b. r. zniżyłem ceny 
Nafty we wszystkich moich handlach pod 
firmą: 


W. Skórczewski 


przy uliczch SZEWSKIEJ Nr. 26, 
SŁAWKOWSKIEJ Nr. 279, 
FLORYAŃSKIEJ Nr. 362, 
MIKOŁAJSKIEJ Nr. -435, 

1 funt Nafty białój Nr. I po 1% cnt. 

l g salonowćj „ 14 ent: 


Kupującym większą ilość sprzedaje wskła- | 


dzie za rogatką taniój 3 złr. na oetnarze. 
(1384-12 12) W. Skórczewski. 


Mąki kościanćj 


parowój i surowćj, w najlepszym gatun- 

ku i po najtańszych cenach, dostać mo- 

żna we Fabryce parowój mąki kościa- 
nój itp. 


B. Schönberg & Frankel 
w Krakowie przy ul. Mostowéj 
pod L. 853/4. (1559 9-10) 


Właśnie wyszło 94 wydanie w całym świecie 
słynnćj, pouczającćj książki 
Der persónliche Sohutz 
Rathgeber für Männer jeden Alters von Lau- 
` rentius: W okładce zalepione, 
Wielokrotnie uznana pomoc i wyleczenie (25cio- 
letnie doświadczenie !) 


osilabienia 

SIROIĆNRIR 

męzkiego, cierpień nerwowych i t. d. następstw 

niszczącego samogwadtu i płoiowych wyuzdań. 

Sprowadzić można przez każdą księgarnię. we 

Wiedniu przez Karola Pohau, Wollzeile 33. 
Cena -2 złr. 30 e. 

Ostrzegam przed naśladowaniami i wyciągami 
mojéj książki — małemi piśmidłami, które p. t. 
Jugeńdfreund, Sichere Hilfe, Selbsterhaltung i 
podobnemi tytułami rozmaitemi, nie niewartemi 
przesadzeniami bezczelnie i szalbiersko ogłaszane 
bywają. Dlatego trzeba uważać na otrzymanie 
prawdziwego 
wydania oryginal. Laurentiusń 
tomn w öce z 232 stronie 


KATECHIZM 
dla początkującój młodzieży 
Cena 6 centów, zaś mały 12 centów, 


nabyć można w Księgarni 


S. A. Krzyżanowskiego. 


(1595--35) 


Do głównego składu 


nadszedł świeży transport prawdziwego 
angielskiego 


CEMENTU PORTLAND 


i sprzedaje takowy po cenie fabrycznćj. 


H. Fritsch. 


(120:8) mały Rynek. 


pP oriana przyjmuje na mieszkanie panienki 
uczęszczające do szkół publicznych. W. domu, 
na żądanie lekcye muzyki i. języka francuskiego teo- 
retycznię i praktycznie Ludmiła Hupka 
Tarnów, ulica Ogrodnicza L. 93, dom Hoborskićj, 
żelazny mały z rurami — 


(1677-2-3) 
Piec 
- NU jest do sprzedania. 
Ulica Reformacka Nr. 254 na dole 
od frontu. (1698-2-5) 


Do sprzedania 


400 do 900 sążni kwadrat. ogrodu 
owocowo -warzywnego, mający 45 
sążni długości frontu od ulicy Krzyżo- 
wćj, korzystne na zabudowanie. — Wia- 
domość na miejscu Nr. 11, lub przy ul. < 
Grodzkićj Nr. 66. (1608-3-3) 


Deutsche hóhere Tóchterschule 


verbunden mit einer 


English School for Young Ladies 
Wyższa Szkoła żeńska 


z językiem wykładowym niemieckim. 
Kurs nauk rozpoczyna się z dniem 1 Wrze- 
śnia r. b. Programy dostać można u prze- 
łożonej Pani Händler Greaves: zamieszkałej 
pod Nr. 489 na placu Dominikańskim, 
na III. piętrze, także w Księgarni 4. Otrem- 
by w miejscu. Zapis rozpoczął się: dnia 
8go Sierpnia b. r. (1659-3-3) 


Administracya: w PARYŻU, 22, Boul. Montmartre. 
GRANDE-GRILLIE. Choroby lymfa- 
tyczne, organów trawienia, zatory, wątroby i 
| śledziony, kamienia itd. | 
HOPITAŁ. Choroby organów trawienia, 
ociężałość żołądka, upośledzone trawienie, brak, 
apetytu, boleści żołądka. ‘i | 
CELESTINS. Choroby krzyża, pęcherza, | 
zwiru w moczu, podagry, cukrzycy £diabetis),. 
wydzielania białka w moczu. | 
HAUTERIVE. Choroby krzyza, poche- 
rza, zwiru w moczu, dna, cukrzycy i białka w, 
| moczu. (398-6-11)| 
ądąć należy, aby nazwisko źró- 
dła znajdowało się na kapslach. 
| Dostać można w Krakowie w aptece p. J. Trau- 
[czyńskiego i u pp. J. Wentzla i S. Feintucha. 
mear EAA PTY WRC TOW TWO WY ROYA REAR 


D: robót ziemnych przy budo- 
wie fortyfikacyj w Węgrz- 
cach w Krakowie przyjmu- 
je się robotników, którzy 
tamże znajdą stałe i korzystne 
zatrudnienie. 

Bliższa wiadomość na placu 
budowy. (1697-2-3) 


Bez bolu 


i bez waøatrzykiwania, 
bez lekarstw (oi rr trawieniu, 
tndzież bez chorób następnych i przer- 


Stanisława Feintucha 


w Krakowie 


wania zatrudnienia wylecza według zu- 
psłnie nowój metody, doświadczonój w 
niezliczonych wypadkach ' 


upławy rury mooczowój, 


z 60 anatomicznemi rycinami 
ze stemplem podpisu autora. 

Uwaga. Książki mojćj wyszło już 4 tłu- 
maczeń na obce języki (duński, szwedzki, ro- 


z łańcuszkiem, za którego dobry i punktualny 


Woda z rośliny zwanój miodownikiem karmeli- 
chód przyjmuje się poręcz. na 1 rok. 


ckim, nagrodzona medalem na powszechnój wysta- 
wie w Londynie w r. 1862, Środek ten powszechnie 
znany i używany w Paryżu przeciw: eholerz6; 


a w z w zw O AA 


sze 


Hj | | air 20 e apopleksyom, sparaliżowaniu gdzie również Gips. pokost, ugry, farby, pen- ni Ze również przez księgarnie ry Acz portie „jakoteż | pow) = 
iE, e © e zemdleniom, migrenom, holeśel. I ` İii t ij tunk (1250-4-12) 3 I 8 aie, natura jak grun 

(b kosztuje elegancki zegarek z emaliowanym cy- rónięeciu w żołądku, niestrawnoścel dz e, szczotki i inne towary w najiepszym gatunku A dl Aa 

Ni ferblatem wraz z łańcuszkiem, jestto najou- f Siła główny w Krakowie w aptece p. Trauczyń- po umiarkowany ch cenach dostać można. (1694-2-) „ak š wF Hbr. Hartmann, >o 
" dowmiejszy, który dotychczas wykonano, gdyż || tiero — we Lwowie w aptece p. P. Mikolascha. 4:8 / / b pojetyncze, jakoteż całe członek lekarskiego wydziału, 

JF, za dobry i punktualny chód ręczy się 2 lata. g0, 606) Eta. 966-168 A szeręki wulkanitowe, na w Wiedniu, Stadt, Habsburgergas. 1. 
iy ża zie ea bas w Brodach w aptece p ( ) E207 Q8 ; s 
148 Tylko za złr. 8:50 TĘ «p ężynach lub ciśnieniem powietrza umo- Wylecza także wyrzuty skórne, zwężenia, 


otrzymać można elegancki posrebrzany zega- 
rek kieszonkowy, który idzie całkiem dobrze, 
wraz z stosownym łańcuszkiem i kluczykiem 
do zegarka, także puzderkiem. _ (1232-4-6) 

Mg” Tylko za złr. 5 


upławy u kobiet, bladaczkę, niepłodność, 
upławy, 

osłabienie męzkie, 
bez wyrzynania i bez wypalania zołzo- 
wych lub kiłowych wrzodów.it. d. Za- 


cowane, wyrabiają się i wstawiają po umiar- 
kowanych cenach w Pracowni dentystycznój 
A. M. Esche w Krakowie na Ka- 
zimiierzu Nr.19/15, pierwsze piętro, drzwi 


3 


Wyłączny Skład 


$ 3 ž Nr. 3, codziennie od odc 96j d> 5éj. Erha kde zaa BLA Na m 
II AG r ba hpvr iz (1549-10-1 zę , nazwiskiem lub literą odpo- 
IB Kas Z téj Fabı y Ki, wre pierw 5złr. w. a. przesyła 0d- 

l AR LĄ Iy ` . Ay | wrotną pocztą lekarstwa wraz a A 
i Ak |która za zupełne bezpie- | c IKS mira 
i i ` Najpierwsza | j | czeństwo takowych od o- | 533 1.6 Circus Sidoli 
M | kustryacka ||) © [j goia i od włamania ręczy, poia ii . 
E E: | IA E PENEN s eż giga Dzis wielkie przedstawienie 
(i : ii Fabryka Kag k m. IN SCR | | Zas j Początek o godz. $ wieczór. 
H if i TERN na Kraków i Galicye KIER w aż 53. | Nadzwyczajne wielkie galowe 
it | (, F, Wertheima ||$SEJ| A zachodni: ! GE ká Ae | "ESR Przedstawienie 
| o rs. IMO sa i z na benefis familii py. Flis 
j w Wiedniu. A NE tą BDB QRS N || | Fabr yka powozów w Niedzielę i święta by 
7 dan... | wają 2 przedstawienia. 


Rudolfa Fuchsa W Białej Otwarcie kasy o godz. 46j, a na drü- 


oznajmia, iż ma pogozy różnego rodza- |gie przedstawienie o godz sćj wieczór: 
ju po bardzo przystępnych cenach do Teodor Sidoli 
sprzedania. (1542-10-18)| (1638-9-) Dyrektor. 


Odpowiedzialny rządca Drukarni Józef Łakociński. d 


" Powyższę zegarki otrzymać można jedynie 
tak tanio z nowo otwartego składu zegarków 
Industrie-Halle, 


w Wiedniu, Prateratr. 16. 


w Krakowie, 
Rynek główny L. 14. 


(1640-1-) 


Osciookami Drukat a AR z G Pı asskowskiego. 


